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Uporczywe pogłoski o zmianach w rządzie. 


Nieprawdziwe wieści o usiąpieniu min. Niezabytow- 
skiego. - Nakrycie centralnego Komitetu komunistycznego 
w Warszawie, - Bezrobotny mieszkańcem grobowca na 
cmentarzu lyczakowskim. - Sensacyjna afera poborowa. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE” -- Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 
fos zokdalaienię Znany pierwszorzędny męski salon krawiecki TTRĘ 
około 6,000 pracowników. 


ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYŃ M. GorDaczvński Lwów, pl. Marjacki 4, 
S » A (Hotel Europejski) — — Tel. 1591. 
A. Zieleniewski ać smak 8 ży4 

Ffitzner G:mper S. A. WYJAZD OBCYCH GOŚCI. 


Fabryka: (Telefonem. od nasz>go kvrespondenta). 


Lwów, św. Marcina 11, Tel. 782 i 46-70. Warszawa, 16. września (st) Goście 
| 
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Biuro sprzedaży: czechosłowaccy z min, Nowakiem ną cze- 

le zwiedzili zakłady Skody na Okęciu, 
poczem złożyli wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. Po śniadaniu u mini- 
stra Kwiatkowskiego goście odjechali do 
Pragi. 

Jugosł, Dyrektor depart. min. prze 
mysłu ; handlu Lazarewicz opuścił dziś 
Warszawę, udając się do Biatogrmodu, 

Wczoraj wyjechał do Finlandji b. mì- 
nister Jarvinen. 

—— m0 
POWRÓT P, SKWARCZYŃSKIEGO. 
«(Telefonem od naszego korespondeinta|. 

Warszawa, 16. września (st) Kiero-- 
wnik referatu prasowego Kancelarji Cy 
wilnej Prezydenta Rzpliej p. Skwarczyń. 
ski, po 3-miesięcznej nieobecności . spo- 


Lwów, Romanowicza 1, Tel. 205, 

Kompletne urządzenia mechaniczne dla 
RZEŹNI MIEJSKICH. CEGIELNI mc- 
chanicznych, SUSZARŃ, PRALNI me- 
chanicznych, ŁAŹNI parowych, KU- 
CHNI parowych. 

WALCE szosowe konne, BECZKOWOZY, 
SŁUPY  latarniane żeliwne i kute, 
maszty dla przewodów elektrycznych, 
pneumatyczne słacje wodne systemu 
„SMOK“, studnie ; hydranty wodo- 
ciągowe, 

GGRZEWANIE centralne — ogrzewanie 
syst. parowe-powietrznyim, | 

ODLEWY żeliwne do 10,000 kg., odlewy 
metalowe, okucia mosiężne, wyroby 
miedziane, wyroby spawane elektry- 
sznie i santorodnie, zbiorniki na gaz, 
ropę i wodę. 

WŁASNY ODDZIAŁ dla galwanizacji, | 

mikiowanie, ołowienie, miedztowanie, | 

wodowanej choroba. wrócił do Warsza- 
l 


Projekty, kosztorysy i porady fachowe 
wy i objął urzędowanie 


bezpłatnie! — W razie potrzeby wyjazd 
inżynierów specjalistów. eM. 
WYPADEK KONSULA POLSKIEGO. 
Szceiecin, 16 września. (Tel. G. P.) 
Na drodze ze Szczecina do Poznania 
konsul polski Lachowski uległ wypad- 
kowi samochodowemu. P. Lechowski 
odniósł ciężkei obrażenia ogólne i do- 
znał złamania ręki, Konsul prowadził 
niemiecką wycieczkę do Poznania na 
KOBIETA-SZPIEG PRZYCZYNĄ STRASZNEJ KATASTROFY. PWK. Słan jego zdrowia nie budzi na 
(Do artykułu na stronie 10-tej), razie poważniejszych obaw 


6719-2 


OFICEROWIE ŁOTEWSCY 
W DĘBLINIE. 

(Telefonem od naszego korespondcinta). 

Poznań 16, września (st) Dziś wysłar- 
towali z Poznania po zwiedzeniu PWK. 
łotewscy oficerowie - lotnicy, Udali się 
oni do Dęblina na wielkie polskie ma- 
newry lotnicze, które rozpoczynają się 
we środę 16. bm, 


Su. 2 


Dziś WYŚCIGI 


KONNE 


Poczatek o godz. 14-tej. 


„GAZETA PORANNA” 


autobusowe: 


na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce. Stacje 
ul. Wałowa i tor wyścigowy. Cena 


pojedyńczego przejazdu 1 zł. p 
A ma | RĘKAWICZKI 


ła zwołania sesji Sejmu i Senati. 


z dnia 18. września 1029. 


Nr. 8954 


Uporczywe pogłoski o zmianach w rządzie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 września. (ab) W 
ciągu dnia poniedziałkowego na tere- 
nie parlamentarnym nie zanotawamo 
żadnych mmian. Dzień ten minął pod 
znakiem zupełnej ciszy, chociaż kulo- 
ary sejmowe roją się od posłów i se- 
natorów, żądnych wiadomości, co rząd 
zamierza zrobić po sobotnich uchwa- 
łach lewicy polskiej i trzech stron- 
nictw centrowych. 

Jak wiadomo, 


wymienione kluby 
po dłuższej naradzie doszły do przeko 
nania, że nie należy wziąć udziału w 
konferencji, której odbycie  Prchnjer 
Świtalski proponował w dniu dzisiej. 
szym tj. w poniedziałek. Marsz. Pil- į 
sudski bawił przez cały dzień w Su- ! 
lejówiku, i dopiero na wieczór ma na- | 
stąpić powrót. Marsz. Sejmu Daszyń- 
ski bawi poza Warszawą i wraca do | 
stolicy późnym wieczorem. 

W Sejmie krążyły dzisiaj pogłoski, 
że w niedalekiej przyszłości mają na- 
skąpić daleko idące zmiany na kiero- 
wnidrych stanowiskach. Wedle wer- 
sji kuluarowych, mimo negatywnego 
stanowiska, zajętego wobec rządu w 
sprawie konferencji, ma mastąpić zmia- 
na w dotychczasowym stosunku rtza- 
dm wobec Sejmu, a polegająca ma pio- 
prawienin tych stosunków, Dlatego leż 
zapewniają, że dni rządów p. Premjera 
Świłalsikiego są policzone i że nawą 
państwową kierować będzie whbecnia 
min. skarbu Matuszewski. Jednocze- | 
śnie kolportowane są twiendzenia o 
ustąpieniu min. spraw zagran. Zalew 
skiego i powierzeniu tej teki gen. Som- 
kowskiemm. Wedle dalszych przypusz- 
czeń Min. spraw wojsk. Marsz, Piłsud- 
ski ma się zadowolić jedynie stanowi- | 
skiem inspektora armji. 

Powyższe informacje poda jemy 
oczywiście jedynie z obowiązku 
dziennikarskiego, temhardziej, 
politycy  kuluorawi , zapewniają 
z całą stanowczością, że zmiany w 
rządzie będą i że te informacje po. 
chodzą z kół miarodajmych. 

Warszawa 16. września. (aby W 
bieżącym tygodniu odbyć się ma je- | 
szcze jedna rozmowa Marsz. Sejmu 
Daszyńskiego z Premjerem Świtał- 
skim w sprawie ustalenia terminu 
zwołania sesji budżetowej. Gdyby 
jednak rząd nie zgodził się na weze- | 
śniejsze zwołanie sesji budżelowej, | 
to wtedy Centrolew wystąpi z ini- | 
cjatywą zwołania sesji nadzwyczaj | 
nej. Dodać należy, że doniesienia | 
niektórych pism stołecznych, jako- | 
by w ostatnich dwu dniach, t.j. 
przez niedziele i poniedziałek odby- 
wały się dalsze narady Centrolewu. | 

| 


że 


są pozbawione prawdy. 

Warszawa, 16. września. (Tel. G. P.). 
Od rana w gmachu Sejmu panował o- 
żywiony ruch. Z prowincji przybył | 
szereg poslów. W klubach toczyły się 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! | 


obrady, dotyczące przeważnie drob. 
mych spraw. Równocześnie w łonie 
rządm toczyły się narady kilku mini- 
strów. Decyzja miała zapaść po powro- 
cie Marszałka Piłsudskiego z Sulejów= 


ka. P. Marszałek Daszyński spędził 
dzień wczorajszy w Naziimierzu uad 
Wisłą. 


Warszawa, 16 września. (Tel. G. P.) 
Jalk się dowiaduje A. W., Marszałek 
Sejmu Daszyński wyjeahał w sobotę 
w mocy do Kazimierza nad Wisłą, 


| 


gdzie spędza swój urlop wypoczyniko- 
wy. lowrolu p. Marszałka spodziewać 
się naloży dopiero we wtorek rano. 
Zamowiedziana na dziś wspólna kom 
ierencja klubów „Wyzwolenie“, „PPS,“ 
„Str. Chłopskie“, „Piast“, „N. P. R.“ 
„Ch. D.“ zastała odwołana do zasu 
powrotu marszałka Daszyńskiego, któ- 
ry ma poiniormować prezesów tych 
klubów o wyniku swej ostatniej roz- | 
mowy z Prem. Świtalskim. 


Zapowiedź enuntiadji rządowej 


PO POWROCIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO Z SULEJÓWKA. 


Warszawa, 16. września. (Tel. G. P 
Tutejsze koła polilyczne zelektryzowa- 
ła wiadomość, że w dniu 16. lub 17. 
bm. ukazać się ma enuncjacja rząio- 
wa w związku z zapowiedzianą konfe- 
rencją p. Premjera i p. Marszałka Pii- 
sudakiego z przedstawicielami klubów 
sejmowych. Tekst tej enuncjacji ma 
być ustalany po powrocie p. Marszał- 


| 
| 
| 
| 
| 


ka Piłsudskiego z Sulejówka i po kon- 
ferencji między p. Premierem i p. Mar- 
sząłkiem. W enuncjacji tej rząd wy: 
łuszczy motywy, jakiemi się kierował, 
podejmując akcję zwołamia przedsta 
wicieli stronnictw dla zastanowienia 
się nad syluacją parlamentarną i u- 
sprawnianiem” prac parlamentarnych 
mad budżetem. 


| 


22 Święte Mast Polskich 
Kwiat Wschodu. 


DZIŚ Z POWODU KON: ERTU T1 LO 
2 S ANSY o tej ı Gtej. 


w Apolo 


d 
przeczene pogiosei o ustąpieniu m 


ministra Niezabytowskiego. 


(Telcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 16. września. (ab) W 
wczorajszym „Robotniku” i „Gaze- 
cie Warszawskiej” pojawiły się no- 
tatki o mającej nastąpić ustąpieniu 
min. rolnictwa Niezabytowskiego. 
Wedle doniesień „Robotnika“ mim. 
Niezabytowski podał się już do dy- 
misji ©), która będzie przyjęta, a 
jogo miejsce ma objąć podobno je- 
den z działaczy konserwatywnych. 
„Gazeta Warszawska“ przyniosła 
inną wersję, wiażąca ewent. dymi- 
sję ministra z zebraniem konserwa 
tystów, jakie odbylo się w nb. pia 
tek u posła ks. Radziwiłła. Organ 
konserwatystów „Dzień Polski“ do- 
nosi w tej sprawie co nastepuje: 

„Nie wiemy jak jest faktycznie, 


Polska zażąda od Sowielów 


czy min. Niezabytowski podał się 
do dymisji, czy nie, nałomiast wic- 
my, że ewenlualna zmiana na sta- 
nowisku ministra rolnictwa niema 
nie wspólnego z zebramiem konser- 
watystów u ks. Radziwiłła. Nie wie 
my leż, aby miat przyjść na mie}. 
sce min. Niezabytowskiego jeden z 
działaczy konserwatywnych. 
Warszawa 16. września. (ab) W 
dniu dzisiojszym zaprzeczone zo- 
staly z kół blisko rządu stojących 
wiadomości i pogloski o rzekomcem 
ustąpieniu min. rolnictwa Niezaby- 
towskiego. Jednocześnie zaprzeczo- 
no pogłoskom o ustąpieniu wojewo | 
dy nowogródzkiego Beczkowicza. i 


| WNZŚJIEŃ 


W SPRAWIE NARUSZENIA OBSZARU WÓD POLSKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. września. (ab). Do- 
wiadujemy się, że w związku z mane- 
wsrami floty sowieckiej u polskich wy- 
brzeży, kierownictwo marynarki wo- 
jennej przesłało drogą służbowa do mi- 
nisterstwa Spraw zagran. szczegółowe 
sprawozdanie o przebiegu manewrów- 


| 


Sprawozdanie to posłuży do ewentual- 
nego wystąpienia na drodze dynłoma- 
tycznej przeciwko naruszeniu praw | 
terytorjalnych Polski na morzu z żą- | 
daniem wyjaśnienia przyczyn tego de- 
monstracyjnego kroku. 

————— 


4! 


męskie i damskie 


zi 


Fownes, Londyn 
Perrin, Grónoble, 
Gant Bali, Chambery. 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11 


POWRÓT MIN, SKŁADKOWSKIEGO 
Z WOJ. LWOWSKIEGO. 
(Teetenem oł naszego | urespondenta). 

Warszawa, 16. września (ab) Dnia 16, 
września wrócił do Warszawy z objazdu 
województwa lwowskiego min. Spraw 
wewn, Składkowski. Pobyt p. Ministra 


na terenie województwa lwowskiego 
trwał cały tydzień, 

—— 
MIN. BONNEFOUS W WARSZAWIE, 


(Telefonem od naszego korespondejnta). 

Warszawa, 16. września (st) 17. bm. 
przybywa tu franouskj minister handlu 
p. George Bonnefous, O godz. 9-tej powi- 
tanie na dworcu, poczem wizyty u po- 
szczególnych minsstrów, Wieczorem tego 
samego dnia p. min. Bonnefous wyjeżdża 
do Katowic, 

—— 


WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 16 września. (Tel. G. P.) 
W 8-mym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Państw. padły główniejsze wy- 
grane na następujące numery: 

10.000 zł. —'16363. 

5.000 zł. — 3525, 65415, 114849, 
161238, 170949. 

3.000 zł. — 8121, 573346, 808117, 
96125, 101820, 107425, 126442, 137018, 
141462, 164949, 170766, 176788. 

2.000 zł. — 9602, 39904, 56233, 
63604, 87137, 118907. 

— oa 
KATASTROFA PODCZAS RAMU 
AUTOMOBIL. PAŃ. 

Nowy Sacz, 16 września. (Tel. G 
P.). Podczas raidu automobilowego pań 
wydarzyla się katastrofa. Samochód p. 
Regulskiej wpadł do rowu i stanał w 
płomieniach. Narazie brak bliższych 
szczegółów. 

mJ 
KATASTROFALNA EKSPLOZJA 
W JUGOSŁA WJI. 

Białogród 16. września. (Tel. G 
P) Według doniesień z Subolicy. 
wagon-cyslerna, wiozący benzynę. 
eksplodował na stacji Basko Topo- 
Ja. Kilka osób zostało zabitych. a 0- 
koło 20 odniosło rany. 

bosaman, l zooma 

„POŻAR KOŚCIOŁA W BERLINIE, 

Berlin, 16. września (Tel, G. P.). Na 
kopule jednego z kościołów berlińskich 
Deutscher Dom wybuchł dziś pożar, Na 
ratunek pośpieszyły liczne oddziały stra- 
ży ogniowej. Kościół zbudowany zostal 
za czasów Fryderyka Wielkiego. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 18. września 1929. 


mandatgw 


h 
4 

A, 
E 
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w komisji palitycznej Ligi Narodów. 


Genewa, 16. września. (Tel. G. P.). 
W komisi prawnej Zgromadzenia Ligi 
Narodów postanowiono po wyczerpu- 
iącej dyskusji wniosek delegata chiń- 
skiego o traktowanie Międzynar. Try- 
bunału w Hadze jako instytucji apela- 
cyjnej w stosunku do wyroków sądów 
rozjemczych międzypaństwowych, prze 
słać rządom do zaopinjowania. Seialo- 
ja i Raestad podkreślili, iż sprawa nie 
jest dostatecznie dojrzała, aby już obe- 
cne Zgromadzemee Ligi moglo powziąć 
decyzję. 

Komisja polityczna w d. c. zajmo- 
wała się sprawą terytorjów mamdato- 
wych, przyczem szczególną uwagę 
zwróciła na siebie polemika między 
włoskim delegatem Bonin Longare a 
delegatem francuskim Hubertem co do 
znaczenia terminu: czasowy albo pro- 
wizoryczny. Dłuższą dyskusję Wywo- 
lała sprawa ostatnich krwawych wy- 
padków w Palestynie, przyczem dele- 
zat Abisymji wyraził żal, że chrześci- 
Janie w stosunku do konfliktu żydow- 
sko-arabskiego mie zajeli stanowiska 
neutralnego. Jako swego sprawozdaw- 
cę ma plenum Zgromadzenia Ligi w 
sprawie obszarów mandatowych ko- 
misja wyzmaczyła Nensena. 

Genewa, 16 września. (Tel. Œ. P). 
Dzisiejsze posiedzenie tnzeciej komizji 
było szczególnie ożywione, Najważniej 
szą sprawą jest kwestja, czy pomoc fi- 
uamsowa ma być midzielona również wa 
r madek groźby wojny a nie tytko w 
wypadku wojny. Przeciwko wspomnia- 
«j altermatywie wystąpiła delegacja 
niemiecka. Kwestja ta łączy się ze 

"awa określenia napastnika i spra- 
wą sankcji. Sprawę odesłano ponow- 
nie do podkomitetu, z lem zastrzeże- 


STAN ZDROWIA GEN, GÓRECKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondejnta), 
Warszawa, 16, wiześnia (st) Prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki od 6 dni 
bawi nakuracji pod Poznaniem. Jego 
stan zdrowia stale się polepsza, 20. bm. 
gen. Górecki powraca do kliniki poznań- 
skiej, gdzie zostanie mu zdjęty gips z no- 
gi. Powrót p. gen. Góreckiego do War- 
4zawy nastąpi dn, 10, paźdzjernika. 
uznani rw 


KONFISKATA MAJĄTKU ZDRAJCÓW 
STANU. 

Belgrad, 16 września. (Tel. G. P.). 
Król podpisał dekret o konfiskacie 
dóbr tych osób, które zostaną zasądzo- 
ne z powodu zdrady stanu wzgl. prze- 
ciwko bezpieczeństwu lub ponządkowi 
publicznemu. Pretensje osób trzecich 
do skonfiskowanych dóbr nie będą na- 
ruszone. 

a_a) 

AMANULLAH — KATOLIKIEM 
(Telefonem od naszego korespondeinta). 

Warszawa, 16, września (st) Jak do- 
noszą z Rzymu, b. król Amanuullah wraz 
z małżonką przeszedł na łono kościoła 


katolickiego, 
Równocześnie donoszą z Indji, że 
Kandahar, główne miasto na południu 


Afganistanu i stolica prowincji tejże na- 
zwy, zoslało zajęte bez walki przez od- 
działy szczepu Durami, Jak przypuszcza- 
ją. wojska Durami działają w porozu. 
mieniu z Nagir Khanem, wuiem b, króla 
Amanuujiaha 


| 


wprowadzi do projeklu konwencji dwa 
* różne teksty. 


niem, że jeżeli i tym razem nie uda się 
osiągnąć jednolitego tekstu, to komisja 


Angielski projekt rozbrojenia 


DYSKUSJA NAD NIM ZACZYNA SIĘ WE ŚRODĘ. 


Genewa 16. września. (Tel. G. P) | powietrzu; ograniczenie efektywnego 
Zostal tu obecnie opublikowany | stanu sił zbrojnych zapomocą obniże- 
wniosek delegacji angielskiej, któ- | nia ilości, albo zapomocą ogramiczenia 
ry wskazuje na naglącą koniecz- | czasu trwania wyszkolenia, lub tych 
ność stopniowego ograniczenia zbro : metod jednocześnie; zmniejszenie ilo- 
jeń na całym świecie, oraz daje wy | ści materjałów wojennych, ałbo beepo- 
raz nadziei, że komisja przygoto- | średnio zapomocą pozytywnego ustale- 
wawcza konferencji rozbrojeniowej | nia odpowiednich liczb, ałbo pośrednio 
zakończy swoje prace możliwie jak | zapomocą obniżenia budżetów wojsko- 
uajprędzej. Musi być obecnie roz- wych, uznanie międzynarodowej anto- 
ważone, jak dalece przeprowadzone | rytatywnej instytucji dla przeprowa- 
zostaly następujące zasady: dzamia kontroli tej konwencji. Wniosek 
angielski będzie dyskuttwany prawdo- 
podobnie we środę, 


nm 


traktowanie sprawy składa osobowego 
i materjałów wojennych, sił zbrojnych, 
zarówno na lądzie jak i na morzu i w 


zy 


Prem. Świtalski dokona 30bm. 


UROCZYSTEGO ZAMKNIĘCIA P. W. K. 

Poznań 16. września. (Tel. G. P.) , PWK. i reprezentantów szerokich 
Dyrekcja PWK. donosi, że dnia 30. | sfer społeczeństwa, premier Dr 
bm. o godz. 18, w towarzystwie | Świtalski dokona uroczystego zam- 
przedstawicieli Rządu, korpusu dy- | knięcia PWK, 
piomatycznego, komiteju głównego 


Owacja kongresu Zydów 
ortodoksów dla Polski. 


Wiedeń 16. września. (Tel. G. P) ; zentantów państw, wymienił także 
Swialowy kongres Żydów - orłodo- | nazwisko konsuła gen. polskiego 
ksów zakończy swe obrady jutro | Morawskiego, członkowie kongresu 
W ciągu dobat ujawniły się syw- | powstali i zgotowali Polsce kilku- 
patje kongresu dla Polski, Delegaci | minutowa cwację. Z pośród uchwał 


z Polski podkreślali z uznaniem | wymienić należy uchwałę założe- 
swabodę i tolerancję religijna, pa- | nia światowego Banku Żydów.or- 


lodoksów w Amsterdamie z fifja w 
Warszawie. — Wczoraj w nocy na 
dwóch czlonków kongresu napadło 
kilku osobników i pobiło ich dotkli 
wie. 


nującą w Polsce, w przeciwieństwie 
do Rosji sowieckiej, gdzie prześla- 
dowanie wiary żydowskiej przytpo- 
mina najgorsze czasy prześladowań 
Żydów w dawnych wiekach. Kiedy 
rabin Lewin przedsiaw.ając repre- | 


W Palestynie nareszcie Spokój 


Jerozolima, 16 września. (Tel. G. | rabami i Judmością żydowską Pale- 
P.). W całym kraju panuje spokój. Ży- | styny. 


Londyn, 16. września. (Tel. & P.). 
Z Jerozolimy donoszą, że ostatnio 
przyszło do ostrych starć 'w północnej 
Palestynie koło kolonji Chilyn między 
większym oddziałem Beduinów i wg- 
skami amgpielakiemi. Anglicy rozpró- 
szyli Beduinów, którzy ponieśli do- 


tkliwe straty. 


| 
dzi powracają do swych Riedzib wizę- | 
dzie, za wyjątkiem Hebronu i kolenij, 
które zostały zniszezomie. | 
Londyn, 16. września. (Tel. G. P) j 
Według wiadomości z Kaira, przybyć | 
ma w najbliższym czasie 200 Arabów | 
z Egiptu celem wywarcia wpływu na | 
polepszemie się stosunków między A- 


Diłożany przwoł eskadry trancuski 


Z POWODU ZŁYCH WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH 


harespondenta). 


Gre oim | kepo 


atmosferycznych na dalszej trasie do 
Warszawy, eskadra zawróciła do Pary 


Warszawa, 16 września. (ab) Dez | 
| ża. Termin przylotu do Warszawy lo- 


partament aeronaulyki Min. ypraw 
wojsk. otrzymał dzisiaj rano deweszę 
ze Strassburga, że wylądował tam 
wraz z eskadra złożoną z czterech sa- 
molotéw szef lolnictwa francuskiego, 
gen. Bawes. Z powodu złych warunków 


tników francuskich z wizytą do lotni- 
clwa polskiego, został odłoźemy na 
czas nieokreślony. 


"——0— 


| 
| 
| 
| 


Str. 3 


ZAWIADAMIAM NINIEJSZEM, 

że są do nabycia w mojej trafice w 
Przemyślu ul, Franciszkańska 21 

po następujących cenach: 

i pudełko (100 sztuk) tutek „Olleschau'* 
50 groszy, 

1 pudełko (100 sztuk) tutek „Olłeschau- 
Kuracyjne' 60 groszy. 

1 pudełko (100 sztuk) tutek 
Specjalne“ 60 groszy. 

1 pudełko (100 sztuk) tutek „Olleschau- 
Serce* 70 groszy. 


„„Olleschau- 


Zwracam uwagę. że mam na składzie 
takżę tutki „Olleschau*  spalające się 
bardzo powoli, 
SPRINGER 
PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 21, 
trafika. 


POBYT P. PREZYDENTA RZPLTEJ 
W STAROGARDZIE. 


Starogard, 16, września (Tel, G. P.) 
Wczorajsze uroczystoścj z okazji 15-lecia 
2 pułku szwoleżerów dawnego 2 pułku 
ułanów legjonowych rozpoczęły się nabó- 
żeństwem polowem odprawionem przez 
ks. biskupa Galla, Na nabożeństwie obec- 
ny był P, Prezydent Rzpltej, Po nabożeń- 
stwie P, Prezydent odebrał defiladę, O 
godz. 3-ciej wyjechał do koszar na obiad 
żołnierski, poczem udał się na zwiedze- 
nie kilku osad w okolicy miasta. O godz. 
11, w nocy P. Prezydent zaszczycił raut 
wydany przez dowództwo 2 pułku szwo- 
łeżerów. i 


POWRÓT P. PREZYDENTA RZPLTEJ. 

Warszawa, 16. września (Tel, G, P.) 
Dziś w godzincah popołudniowych po- 
wrócił do stolicy ze Starogardu Pan Pre- 
zydent Rzpltej. 


PREZYDENT RZYLTEJ PRZYBĘ- 
DZIE DO WILNA. 

Nowogródek, 16, września (Tel, G. P.) 
Pobyt Pana Prezydenta w ; wojewódz- 
twie potrwa 7 dni. W międzyczasie Pan 
Prezydent uda się na jeden dzień do 
Wilna ; weźmie udział w zjeżdzie leka- 
rzy ; przyrodników 


P. 


——0— 
ARESZTOWANIE NADSZTYGARA. 
Karowice, 16, wrześnja (Tel, G. P) 

W związku z katastrofą na kopalni 
„Hildcbrand*, aresztowano  nadsztygara 
kopalni Fr. Swobodę, który usiłował 


wpływać na zeznania świadków i utrud: 
niał bieg śledztwa, kierując je na inne 
tory. 
—— 0 
NIE BĘDZIE ZMIANY RZĄDU 
W AUSTRIJI. 

Wiedeń, 16 września. (Tel. G. P.). 
W tutejszych kołach parlamentarnych 
oceniają sytuację wewnęlrzno - .poli- 
tyczną optymistycznie i zaprzeczają 
pogłoskom jakoby w najbliższych 
dniach nastąpić miała zmiana gabine- 
(u austrjackiego. Między stronnictwa- 
mi toczą się konferencje w sprawie 
zmiany keoastytncji. 

——KJ———>m 
OFIARY WOJNY MANDŹURSKIEJ 

Mukden. 16 września. (Tel. G. P.) 
W ezasie bombardowania Sui Fen Ho 
w dniu 9 bm. zabitych zostało 117 o- 
sób cywilnych, zaś znaczna liczba od- 
niosła rany. Straty wojska były sto- 
sunkowo nieznaczne, gdyż oddziały 
znajdowały się w dobrze urządzonych 


schronach. 
——— 


INDJE NIE ZOSTANĄ DOMINIUM. © 
Londyn, 16 września. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą, że obradujaca w 
Jndjach komisja do spraw reformy kon 
stytucji oświańczyła się  ostałter nie 
przeciwko nadaniu Indiom stanowiska 
dominjnm i wypowiedziała się za utrzy 
maniem obecnego stanu prawnego w 
tej nrowincji. 
— me 


„GAZE ŁA PORANNA 


- Bar. Togo we Lwowie. 


PRZYJĘCIE PRZEZ DYREKCJĘ TARGÓW WSCHODNICH. 

| man. Po zwiedzeniu miasla i śniada- 
| nin pp. Togo zwiedzili Targi Wschod- 
nie między godz. 4 a 5 popoł. Wieczo- 
rem o igo. 8.30 podejmowała znakomi- 
tych gości japońskich obiadem dyre- 
kcja Targów Wschodnich w salonach 
Hotelu Georgea 


Lwów, 17 września. 

Baron Togo z małżonką  pużzybylł | 
do Lwowa 16 km. o godz. 9.05 rano. 

Na dworcu powitał ich woj. Goluchow | 
dzi, imieniem mjas zastępca komisa- 

rza rządu p. Itankowski, imieniem dy | 

rekcji Targów Wschodnich p. dyr. Gros | 


Aresztowanie central. komitetu 


komunistycznego w Warszawie. 
UJAWNIENIE TAJNEJ DRUKARNI BIBUŁY WYWROTOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 16. września. (st) , pirografy, 2 maszyny do pisania, 
Izis wykryto w domu przy ul. O- | klisze woskowe, 100 kg. druków, o- 
kopowej 44 biuro Centralnego Ko- | raz dokumenty wprost rewelacyj. 
mitetu komunistycznego na Polskę. | ne, zawierające liczne nazwiska 
Policja polityczna na miejscu za- | działaczy komunistycznych. Aresz- 
stała niejaką Flamenbaumównę, | towane 4 osoby przekazano urzę- 
Dwojrę Chawę i jeszcze dwie ko- | dowi śledczemu. 
biety. Znaleziono 2 powielacze, 2sza 


Katastrofa samochodowa 
pod Wilnem. 


HRABIA ZABIEŁŁO ZGINĄŁ, JEGO TOWARZYSZE RANNI. 
Wilno 16. wrześna. (Tel. G. P.) | wemu wypadkowi. Wskulek szyb- 
15, bm. jadący samochodem w stiro- | kiej .jazdy nu zakręcie samochód 
nę Grodna hr. Zab:ełło z Wilna, hr | przewrócił się. Jadący doznali cięż- 
Wielhorski | sędzia śledczy Tomasz | kich obrażeń. Hr. Zabielło zmarł 
Wirszyłło z żoną ulegli nieszczęśly- | po kilku minutach. 


Ustąpienie czechasi. ministra 


obrony krajowej. 


UDRZAL MA ZOSTAĆ PREMIEREM QZECHOSŁOWACJI. 
Praga 16. września. (Tel. G. P.) | Udrżal jest najpoważniejszym kan- 
Min. wojny (obrony kraj.) Udrżał | dydatem na stanowisko premjera 
zgłosić ma w przyszłym tygodniu | czechosłowackiego po Svchli, który 
swą dymisję. Tekę po nim obejmie | z powodu złego slanu zdrowia de- 
przedstawiciel stronnictwa agrarne | finilywnie ustąpi. 
go. Według krażacych tu wersyj 


Zagadkowy mord w ParsZu. 


IRLANDCZYK ZASTRZELIŁ DYGNITARZA URZĘDU ŚLEDCZEGO. 

Paryż, 16 września. (Tel. G. P.). Morderca wypowiedział kilkanaście 
Niejaki Filip O'Neil zabił wystrzałem | słów bez związku, poczem oświadczył, 
z rewolweru dyrektora działu ustala- | że zabił człowieka nieuczciwego. — 
nia tożsamości w urzędzie śledczym | O'Neill oznajmił, że zeznawać będzie 
Bayle'a. Przypuszczają, że O'Neill | jedynie wobec sędziego śledczego. 
działał w przystępie szału. 


Znów dwa mordy polityczne 


w Sofji. 


Wiedeń 17. września. (Tel. G. P) | niego 2 strzały. Powód morder- 
Donoszą z Sofji że w niedzielę wie | stwa jest natury politycznej. W nie 
czorem zamordowano tam Jugosło- , dzielę zamordowali nieznani spraw 
wianina Atanasa Spasica, fotografa cy adwokata Angela Mikołowa, vó- 
z Carogrodu. Nieznani ludzie za. | wnież na tle politycznem, 
dali mu 30 pchnięć nożem i dali do 


Zdecydowane ustąpienie 


Cziczerina. 


Wiedeń, 16 września. (Tel. G. P.). 
„Die Stunde‘ podaje niepotwierdzoną 
wiadomość z Moskwy, że w najbliż- 
szym czasie nastąpić ma definitywna 
dymisja Czicaerina. Następcą jego miał 


by zostać ambasador sowjecki w Ber- 
linie Krestinskij. Obecny zastępca Czi- 
czerina w komisarjacie lud. Litwinow 
objąłbystanowisko ambasadora w Ber- 
linie. 


- 


| 


1 


| 
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z dnia 18. września 1929, 


Dzikie wieści 


Nr.. 8984 


ckupowaniu 


Wiesbadenu przez Francie. 


NIE OKUPACJA, LEC a DLA WYSOKIEJ KOMISJI NADREŃSKIEJ. 


Londyn, 16 wtześnia. (Tel. G. P.). 
Agencja Reulera dowiaduje D że aet 
podstławną jest wiadomość, jaoby mi- 
nister wojny wezwał do Londynu gen. 
'Thwaitesa, dowódcę okupacyjnej ar- 
mji angielskiej w Nadrenji w związku 
z preypisywanym Francji zamiarem 
okupowania Wiesbademu po ustąpieniu 
wojsk angielskich, o czem rząd amgiel- 
mki nie został poinformowany. Jeżeli 
bowiem  powzięta zostanie decyzja 
przeniesienia do Wiesbadenu siedziby 
wysokiej komisji nadreńskiej, to przy- 


Odroczenie 


rozbrojenia 


Berlin, 16. września. (Tel. G. P.). 
Biuro Wolffa donosi z Waszyngtonu, 
że sekretarz stanu Stimson 'zawiado- 


puszczać należy, iż rząd francuski do- 
słarczy komisji straży honorowej. 

Paryż 16. września. (lei u. P., 
Ogłoszono urzędową decyzję wyso- 
kiej komisji międzyałjanckiej Nad- 
ronji w myśl której wojska okupa- 
cyjne opuszczą Koblencję i prze- 
niosą się do Wiesbadenu w skła- 
dzie bardzo nielicznym. Ewakuacja 
drugiej strefy rozpocznie. się 20. 
bm. i zostanie zakończona w ostal- 
nich dniach października 


e konferencji 


morskiego. 


mił dziś, iż postanowiono nie zwoły- 
wać konferencji rozbrojeniowej mor- 
skiej przed styczniem reku przyszłego. 


Tajemnicze wybuchy w kanałach 


WYWOŁAŁY OLBRZYMI POŹAR. 


Nowy Jork, 16. września. (Tel. G. 
P.). W New Durgs (N. Jork) nastąpił 
szereg eksplozji w przewodach kanali- 
zacyjnych, wywołując pożar, który 
strawił 4 magazyny, a następnie roz- 
szerzył się na przyległe budynki. — 


Szkody są bardzo znaczne. Wybuch 
zniszczył frontowe ściany magazynu. 
Ulica jest zasypana szczątkami, 15 o- 
sób odniosło rany. Istnieje obawa, że 
4 osoby został pogrzebane pod szcząt- 
kami magazynów. 


sensacyjna afera poborowa. 


WŚRÓD OSKARŻONYCH ZNAJDUJA 


SIĘ DWAJ LEKARZE PO 


WIATOWI. — WMIESZANY W MATACPWA LEKARZ WOJSKO. 
WY ZNAJDUJE SIĘ POD OBSERWACJA. 


(Od naszego korespondenta.) 


Rzeszów, we wrześniu. 

(EL) Na 50 września, 1 oraz 2 paź- 
dziernika br. została  wyżnaczona 
jedna z mnajsensacyjniejszych roz- 
praw karnych, które się toczyły w 
okresie powojennym przed lutej- 
szym trybunałem karnym. Na la- 
wie oskarżonych zasiądzie kilkana- 
ście osób obwwinionych o ipopełnie- 
nie, zwłaszcza na terenie powiatów 
lańcudkiego i (przeworskiego wiel- 
kich matactw asenterunkowych. 
W aferze tej występują też jako 
oskarżeni dr. Stamisław Serwacki, 
lekarz powiatowy w Łańcucie, oraz 
dr. Jakób Krok, lekarz powiatowy 
w Przeworsku, ponadto jest wmie- 
szany (przemyiski lekarz wojskowy 
dr. Piotr Śmigielski, który został od 
dany na obserwację psychjatrycz- 
ną, gdyż poczytalność jego "w: 
dziła w sądzie wojskowym poważź- 
ne wątpliwości. 
Nici tych machinacji, które trwa- 
ły stosunkowo dość długo, zbiegały 
się u niejakiej Laury Fensterowej z 
Przemyśla. Prócz niej zaś, klóra 
miala być m. i. łącznikiem między 
„antymilitarystami* a lekarzem 
wojsk. dr. Śmigielskim, został: 
przez prokuratorję oskarżeni i za- 
siądą przed trybunałem w roli ipod 
sądnych: Herm. Kraut, Alb. Gnumer. 
Pesła fzmmanowa, Józef Kanner, 
Laja z Kanonów  Weismanowa. 
Izrael Katz. Mojżesz Kóstenbaum. 
Hersz Schiff, Samuel Galler, Ghaim 
Wolfman : Wolf Leib Didner. 
Obrony niektórych podsadnych 
podjął się adwokat dr. L. Landau 
z Przemyśła, 


| 


Jakkolwiek rozprawa powyższa zo 
stała wyznaczona tylko na rzy dni. 
to jednak polrwa ona niewądpliwie 
znacznie dlużej, zwłaszcza, że po- 


| wołano do niaj diugi szereg świad- 


ków. To leż przesłuchanie i zczna- 
mia kilkunastu oskarżonych oraz kil 
kudziesięciu świadków zajmie co- 
najmniej tydzień czasu. 
e Mas MR 
NOWY WIELKI WYBUCH W KO- 
PALNI. 

Saarbrficken. 16 września. (Tel. G. 
P.). Na kopalni „Karoła” nastąpił dziś 
ponowny wybuch, o wiele groźniejszy * 
od wczorajszego. Gentrala elektryczna 
oraz kotłownia zostały całkowicie zni- 
szczone. Dotychczas z pod gruzów wy- 
dobyto 10 zabitych. Ilość rannych nie 
jest dotychczas określona. Przypusz- 
czają, że wybudh nastąpił wskutek u- 


szkodzenia wentylatorów w «czasie 
wczora sze, eksplozji. 
——— 
LICZBA OFIAR KATASTROFY 
W PARMIE. 


Parma, 16. września. (Tel. G. P.) 
Z pod gruzów domu, który zawalił się 
wczoraj, wydobyto dotychozas trzy 
trupy. Dwóch rannych zmarło w szpi- 
talu. Ogólna liczba zabitych wynosi 25. 


rehe 

TRZEJ MISJONARZE W CHINACH 
ZAMORDOWANI, 

Londyn, 16. września (Tel. G. P), 


Według donicsjień z lozang trzej belgij- 
scy misjonarze katoliccy, biskup Trudo, 
oraz dwaj ojcowie Franciszkanie zostali 


zamordowani w Liao Tang prowincji 
Hupeh, Jak przypuszczają, mordercami 
są bandyci 


nr. 83984 


azb ja sie Na TAAA Aika 


TYMCZASEM U 


KÓW LOKOMOCJI. 
policja śledcza bardzo energicznie pro- 
wadziia dochodzenia w sprawie xama- 
chów bombowych ma Targi Wscho- 
dnie i przeprowadzała szereg rewizji i 
aresztowań na peryferjach miasta, 
głównie na miZiesieniu. Dla spraw tych 
powoływano różnych świadków, kon- 
frontowano ich z aresztowanymi i td. 
Do takiej gorączkowej roboty należało 


Lwów, 17 września. 

(— W lwowskich sferach polieyj- 
nych, wśród których powrót p. Resz- 
czyńskiego na stanowisko komiendan- 
ła P. P. Lwów miasto wywołał wielkie 
przygnębienie, komentują żywo fakt, 
naszem zdaniem zasługujący na zaję- 
cie się nim przez czynnaki wyższe. — 
Olo, jka 'wiadomo, w ostatnich dniach 


p „Roz — "I ĘĄ AA 


Skandaliczny dokument tzw. opieki społecznej 


Bezrobotny mieszkańcem orożowca | 
na cmentarzu Łyczakowskim. 


DOPIERO CHLÓD JESIENNY WYPĘDZIŁ GO Z TEGO NIESAMO- 
WITEGO MIESZKANIA. 


Lwów 17. września. szczęśliweem zajął się Magistral i 
(—) W swoin czasie zajęty był | udzielił mu schronienia w bara- 
w państwowym zarządzie drogo- | kach dla bezdomnych. 
wym palacz Cyryl Kaczmar i miał 
| o ooiccnawdowacc O 


mieszkanie w budynku 
na Jałowcu. Przed kilku miesiąca- 
mi Kaczmara spensjonowano i da- 
no mu rentę w kwocie kilkkudziesię- 
ciu złotych, równocześnie zaś po- 
zbawiomo go mieszkania. Bezdom- 
ny nie mogąc nigdzie otrzymać mie 
szkania, sprowadził się wraz z Żoną 
i chorym 14-lelnim synem do nie- 
wytkorńiczonego grobowca na cemen- 
tarzu Łyczakowskim. Póki było 
ciepło, mógł tam Kaczmar z rodzi- 
ną przebywać, ale obecnie skoro na- 
staly już chłody, dalszy pobyt lam 
jest niemożliwy. Możeby aż z nie- 


Samobó stwo sekretarza Ady 528.70 GSM 
w lwowskim hotelu Podolskim. 


W KRAKOWIE NABYŁ REWOLWER, A DO LWOWA PRZYJECHAŁ, BY 
SIĘ ZASTRZELIĆ. 
Lwów, 17 września. toczył walkę wewnętrzna, wkońcu je- 

(—) Przed czterema dniami zajc- 
chał do holelu Podolskiego, przy ul. 
Gródeckiej 41, jakiś gość, który podał, 
że nazywa się Leon Eisenberg. Przez 3 
noce i trzy dni przebywał w tym ho- 
telu, nie wzbudzając żadnego podej- | 
rzenia. 

Ubiegłej nocy, powróciwszy z mia- 
sla o godz. 1.80, napisał kilka listów, 
poczem dwoma strzałami browmingo- 
wymi w lewą skroń, popełnił samo- 
bójstwo. 

Właściciel hotelu natydhmiast za- 
alarmował policję i w parę minut póź- 
niej przybył na miejsce starszy przo- 
downik Gayer wraz z posterunkowy- | 

| 
| 


SAMOBÓJCA, 
Lwów, 17. września. 

(—). Z Buska donoszą nam, że u- 
bieglej soboty na cmentarzu żyćow- 
skim znaleziono zwłoki wisieica, któ- 
rym, jak się okazało, był Żyd, liczący 
około lat 60. W czasie oględzin za- 
uważono liczne kontuzje na głewie, 
tak, iż władze powzięły podejrzenie, 


rzędowym 


browninga. 

W liście do żony prosił o przeba- 
czenie twierdząc, że ponasi śmierć z 
powodu swej lekikomnyślności, ponadto 
zaapelował do syna, by lekcjami do- 
pomagał matce. Trzeci list adresowa- 
my do władzy przełożonej, którą prze- 
prasza za swój krok, tłumacząc się, że 
spokała go jakaś krzywda. 


mi i na podstawie treści listu nstalil, 
że samobójcą był 44-letni Franciszek | 
Morawelz, sekretejnz Rady szikołnej po- . 
wialewej w Biełskn. Prócz listów za- 
adresowanych do żony i do swojej wła 
dzy przełożonej, znaleziono przy de- 
nacie 677 zł., dalej plik zapisków i ak- 
tów urzędowych. Okazało się, że Mo- 
rawetz sprzeniewierzył większą gotów 
kę na szkodę Rady Szkolnej pow. w 
Bielskn, a nie mogąc wybrnąć z sytu- 
acji, gdyż groziło mu więzienie, wybral 
się najpierw do Krakowa, gdzie zaku- 
pił nowy browning, a następnie przy- 
był do Lwowa. Tutaj przez kiika dni 


Lwów, 17. września. 

(—). W nicdzielę wieczorem doko- 
nano znuchwałego napadu na budkę 
kolejową nr. 2 obok Sławczan, pow. 
Gródck Jagiel. na limji kolejowej Lwów- 
Sambor. Napadu tego dokonano w mie- 
zwykłych okolicznościach. 

Oto o godz. 20.10 w chwili, gdy w 
pobliżu budki przejeśdżał pociąg i bu- 


kania jego, 
żona i córka, 


„GAZETA PORANNA" 


| 
i 
| 


| 


Tajemniczy wisieleć ma tmentarzu 
żydowskim w Busku. 


! ziono 30 gr., 


dnak zdecydował się i zrobił użytek z ' 


dnik Stanisław Dubiel wyszedł z cho- ; 
rągewką przed dom, naraz do miesz- | 
sy którem znajdowała się | 
wtargnał jakiś niewy« | zbiegłym rabusiem. 


Bandyci zaczynają już napadać 
na budników kolej 


DZIELNY BUDNIK DUBIEL WIDZIAŁ OGRABIENIE SWEGO DOMKU 
LECZ NIE RUSZYŁ SIĘ Z POSTERUNKU. 


z dnia 18. września 1929. 


dach p. oszcz sienn, 


JGANIAJĄCY SIĘ ZA ZAMACHOWCAMI UXRAINSKIMI WYWIADOWCY POZOSTAJĄ BEZ ŚROD- 


oddać do usług funkcjonarjuszów poli- 
cyjnych możliwie największą ilość 
środków lokomocji a w szczególności 
anta. Tymczasem, jak gdyby nic się 
nie działo, p. Reszczyński uważający 
anto służbowe Komendy miasta za swio 
je własne, wyjechał niem w sokdłę po 
południu w okolice Janowa, gdzie prze 
bywa jego żona na wywczasach. Obok 
Rzęsny Ruskiej anto uległo idofektlowi, 


| 


Jebrawaierka bezroi 


aa 5 


mię |= że nie mogło ruszyć w! dzis dro- 

„tak. że mnmsianc je przy pomocy 
ae odwieść do Lwowa. Tutaj przez 
całą noc z soboły ma niedzielę aulo 
remontowano, poczem w niedzielę ra- 
no po naprawie z nakazu p. Reszczyń- 
skiego szołar wyjechał antam tem po- 
nowinie do Janowa, by pana Reszczyń- 
skiego przywieść z powrotem do Lwo- 
wa. 

Nie trzeba dodawać, jak takie lakta 
wpływają na funkejonarjna zy policyj- 
nych, którzy pełniąc służbę w lak cięż- 
kich warunkach, mając przeprowadzać 
rewizje, czy też areszicwania na pery- 
ferjach miasta, zmuszeni są chodzić 
piechotą, a aulem służbowem rozbija 
się p. komerdam i urządza wycieczki. 
Sapienti sat. 


służących. 


NA UL. NA BŁONIE NIEWIASTA 


RZĄDU, PGRAJĄC DZIEWCZĘTA NA DROGĘ 


Lwów 17. września. 
(—) Policji doniesiono, że Anna 


Wyspiańska, zam. ul. Na Blonie 46. 


że denat wpierw został zamordowany, 
a następnie dla zmylenia pościgu 
władz powieszony. W kieszeni znale- 
oraz kopertę, na które; 
napisane były słowa: „Segal, Ghar- | 
ków". Na razie identyczności nia | 
slwierdzono. 


l) 


Policja wdrożyła w tej sprawie do- | 


chodzenia. 


ZAŁOŻYLA TAJNY DOM NIE. 

ROZPUSTY. M 
utrzymuje tajay dom nierządu. — 
Przeprowadzone natychanast docho 
dzenia potwierdziły, że Wyspiań- 
ska irzymała u sicbie dziewczęla, 
przeważnie służące bez posady, któ 
re wyjpędzała na ulicę, by nierzą- 
dem zarobkowały, zaś zarobione 
pieniądze odbierala nm. W ten spo- 
sób Wyspiańska sprowadzała dziec- 


| wezęla na drogę prostylucji, ciąg- 


nąc z lego zyski. Wyspiańską are- 


sziowano i odsławiono do więzie- 


nia sądowego 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ? 


Zalea milosne p. Walfberga 


ROMANS  NAMIĘDNEGO SZYMONA 
DOCZERAŁA SIĘ DZIECKA, ALE NiE 


WINIEN" 
NIEZAPLACIĆ 
Lwów 17. września. 
(—) Kierownikiem firmy Aron 


Holzberg był niejaki Szymon Wolf 
Wolfberg, liczący lat 29. Prócz nie- 
go pracowała lam jeszcze, panna 
Józia N. Wolfberg począł się zale- 
cać do niej i pozyskał jej wzajem- 
ność, tak, że nawet zaręczył się, ale 
przed śłubem jeszcze uwiódł ją. By 
zaś dziewczynę bardziej upewnić o 


qwych. 


, Śledzony na razie bandyta, który naj- 


| 
| 
| 
| 
| 


pierw dwukrotnie strzelił na postrach. 
Gdy obie kobiety wybiegły, porwał 
garderobę oraz rozmaite rzeczy i 
zbiegł w stronę lasu. 
Charaikterystyczne jest, żę hudnik, 
który był świadkiem tego napadu, w 
poczuciu obowiązku nie rnszył się z 
miejsca, aż dopiero po przejeżdzie po- 
ciągu wszedł do mieszkania, 
rabusia nie zastał. Zawiadomiona pm- 
licja wdrożyła energiczny pościg za 


ale już ! 


= 


Z NADOBNA P. JÓZIA. — 


ŚLUBU. — „ODDAJ. COs 


— SPRZEDAŁ DOM, ZWINĄŁ SKLEP, BYLE TYLKO 


UWIEDZIONEJ,. 

swych malżeńskich przyrzeczeniach 
przez szereg miesięcy brał za nią 
jej. pobory, Llwiendząc, że za pienią- 
dze te sprawi meble do wspólnego 
mieszkania. W międzyczasie panna 
N. powiła dziecko, a wówczas Wolf- 
berg wyrzekł się jej i dziecka i cał- 
kowicie zerwał z nią wszelkie sto- 
sunki. 

Uwiedziona i sromotnie oszuka- 
na dziewczyna zwróciła się wiedy 
do sadu zaskarżywszy go o uwie- 
dzenic, oraz o zwrot pieniędzy. Sąd 
cywilny wyrokiem prawomocnym 
przyznał jej odszkodowanie w kwo 
cie 6.194 zł. 

P. Wolfberg jednakowoż pienię- 
dzy nie chciał jej zwrócić, a by u- 
niknąć egzekucji, sprzedał połowę 
swej realności, oraz zwinął sklep. 
Wobec tego Prokuratura oskarżyła 
go o zbrodnię oszustwa, 

Wczoraj Wolfberg stanał przed 
Trybunałem pod przewodnictwem 
radcy Bajorka. Oskarżał prokurator 
dr. Mostowski, bronił oskarżonego 
dr. Klinghofer, poszkodowaną za- 
stępował adwokat dr. Weiss. Roz- 
prawę odroczono celem powołania 
nowych świadków 

prana 
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służąca Z IrUDKi 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. września 1929. 


echa W 10 
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zwróciła uwagę spostrzegawczego posterunk. 


OFIARA ZALOTÓW NIESUMLIEN NEGO PODMAJSTRZEGO. — OJCIEC, Z PODUSZCZENIA MACO- 
CHY, WYPĘDZIŁ CÓRKĘ Z DZIECKIEM Z DOMU. — STRASZNY CZYN ROZPACZY. — NIESAMO- 
ITA WĘDRÓWKA. — WYROK UWAŁ NIAJĄCY. 


Lwów 17. września. 
(—) Sad przysięgłych we Lwo- 
wie rozpatrywał wczoraj sprawę 
<lzieciobójstwa. Proces len wyka- 
zał straszną marlyrologję, jaką 
przechodziła  25-letnia dziewczyna 
wiejska, Marja Kiertucka, córka 
rolnika z Lubienia Wielkiego. Przed 
kilku laty przybyła ona do Lwowa 
na służbę. Tulaj poznała się z pe- 
wnym ipodmajstrzym, który pod 
przyrzeczeniem małżeństwa uwiódł 
Ją. W mastępstwie tego Kiertucką 
powiła córeczkę, którą  ochrzciła 
imieniem Nastusia, a nie mając co 
robić we Lwowie, powróciła dodo- 
mu. W międzyczasie ojciec Kieriu- 
pckiej ożenił się po raz dnugi i gdy 
Kiertucka wróciła z dzieckiem do 
domu, zaslala już macochę. Rozpo- 
częły się tarcia i awantury, a ojciec 
ulegając swej drugiej żonie, za jej 
namową począł córkę wypędzać z 
domu. Kłólnie te trwaly dłuższy 
czas i doszło już do lego, że rodzice 
odmawiali jej utrzymania dła niej 
i dla nieślubnego dziecka. 

Wreszcie w marcu br. w czasie jo- 


Z ||| mm 


Operator 
Dr. [). Sassower, Lwów, kołłątaja 3, 


WPan 
Robert Grebel 


Biuro Asekuracyjne 
we Lwowie 
ul. Akademicka 26, 


Niniejszem poczwwam się do miłego 
obowiązku złożyć WPanu jako konsulen- 
towi asekuracyjnemu Związku Lekarzy 
P. P, tą drogą serdeczne podzjekowanie 
za skuteczną interwencję w kierunku li- 
kwidacji odszkodowania otrzymanego ku 
memu zadowoleniu z Tow. Ubezp. 
„Assicurazioni Generali Trjeste“ wsku- 
tek doznanego wypadku podczas wyko- 
nania praktyki lekarskiej. 

Z poważaniem 
Dr. D, Sassower 
członek Związku Lekarzy P. P. 


Rzeźnik z 


dnej z takich kłótni ojciec pod wpły- 
wem macochy kategorycznie polecił 
Marji opuścić dom, że może dziecko 
położyć pod pociąg. Nic mając innego 
wyjścia, Kiertucka dnia 28 marca za- 
brawszy dziecko, opuściła dom i udała 
się w stronę Stawczan. Gdy znalazła 
się w polu sama, powzięła myśl po- 
zbycia się dziecka i główką półtora- 
rocamej dziewczynki uderzyła silnie o 
kryłę lodu, tak, iż mozg wyłrysnął, 
poczem nagie zwłoki położyła na 1o- 
dzie i czekała, aż calkiem zejmaninną. 
Owinąwszy następnie zwłoki w płach- 
tę, zarzuciła ją na plecy i udała się 
do Lwowa. 

e Tutaj na ul. (iródeckiej zachowa- 
ła się tak nieswojo, że zwróciła na sie- 


Giośne pr 


g 
Gb 3 


| bie uwage posterunkowego, klóry za- 
gadnął ją, co niesie w tłomoku. Zroz- 
paczona dziewczyna usiłowała wykrę- 
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podejrzenie, mie dał się zhić z tropm. 
Wszedł z nią do bramy i tam po roz 
wiinięciu  tłumoka, znalazł zwłok 
dziecka. Teraz dopiero Kientucka opo 
wiedziała całą swoją gehennę, doda 
jąc, że zamierzała zwłoki te zamieść 
do szpitala i tam je w poczekalni po- 
zostawić. 

Wczoraj stanęła ona przed sądem 
przysięgłych. Sędziowie przysięgli po 
twierdzili pytanie, iż oskarżona dzia- 
łała w aiekcie, wobec czego Trybunał 
uwolnił od winy i kary. Trybunałowi 
przewodnczył radca Zgóralski, oskar 


cić się, twierdząc, że bieliznę, ale po- | żał prokurator Tourncelle, bronił adwo 


) 
H 
sterunkowy, który z miejsca powziął 


kat dr. Żywicki. 


Wieś tredowatych w Rumunii 


DYGNITARZ MIAL JEDNAK 


i Bukareszt we wrześniu. 
(m) Ostatmio wzrosła w Rumu- 
nji niepokojąco ilość zachorowań 
| na trąd. Zachorowało też kilka o- 
sób z inteligencji, m. in. pewna cór- 


esy kryminalne 


przeć sądem przemyskim. 


SYN WLAŚCICIELA DÓBR OSK. OZABÓJSTWO. — 


SEINSACYJNIE 


FAŁSZERSTWO: TESTAMENTU. 


(Od naszego korespondenta ) 


Przemyśl, we wrześniu. 


(M.) Dnia 7. pażdziernika br. od- 


Ladice się ponowna rozprawa kar- 
ia przeciw Adamowi  Zurowskie- 
ma, synowi wsaściceua dóbr w Po- 
sadzie Nowomiejskiej ad Nowe Mia 
slo, oskarżonemu o zirodnię zabój- 
stwa, którą popełnił w czasie sporu 
o miedzę na osobie Franciszka Ta- 
hisza i o zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała Władysława Tahisza. 

Żurowski został na podstawie 
wyroku. który zapadl na pierwszej 
rozprawie, zasądzonv na 6 miesię. 
cy ciężkiego więzienia z zawiesze. 
niem kary. Wyrok ten jednak Są. 
Najwyższy zniósł, polecając prze. 
prowadzenie ponownej rozpraw 
której przewodniczyć będzie s. s. o 
Podzuski. Obronę objął adw, dr. Pi 
racki, poszkodowaną rodzinę Tabi. 
szów zaslępuje adw. dr. L. Lan 
dau. 


Zawodu, 


z upodobania wiamywacz. 


ZŁAPANY PO WŁAMANIU NA DWORCU. — 


Z BRAKU DOWODÓW WI- 


NY UWOLNIONY. 


Lwów, 17. września. 

(—). Przed Senatem HJ. pod prze- 
wodnietwem radcy Dworzaka odpowia - 
dał wczoraj pod zarzutem włamania 
i kradzieży Edward Winiarz, z zawo- 
dn rzeżnik. Winiarz ma za sobą boga- 
tą przeszłość kryminalną. Ostatnio by? 
karany 6 i pół letniem więzieniem za 
kradzież kolejową i w pierwszej poło 
wie lipca opuścił więzianie w Droho- 
hyczu. Wszystkiego 9 dni przebywał 
na wolności, albowiem w nocy z 23 na 
44 lipca został znowu aresztowany pod 
zarzutem kradzieży kolejowej. 

Oto nocy lej z wagonu kolejowego 
na Głównym dworcu skradziono po 
rozbiciu 20 sztuczek szylanu i kilka 
sztuczek zeigu, nadanego we Dwowie 
dla kupca w Tlustem. Pairolujący na 


torach strażnik kolejowy widział koło 
ogrzewalni „Wschód“ jakichś dwóch 
oddałających się esobsffków, niosących 
rzeczy. Na jego widok sprawcy ci rze- 
czy porzucili, a sami uciekli. Strażnik 
zawiadomił o tem kolegów, oraz żoł- 
nierzy 6 szwadrou laborów. Pizy po- 
mocy tyralicry urządzonej na Błomiach 
ujęto Wimiarza, oraz odnaleziono po- 
rzucone materjaly. 

Wszyscy strażnicy zeznali, że Wi- 
marz był jednym z uciekających zło- 
dziej. Winiarz oczywiście przeczył 
twierdząc, że przypadkiem znalazł się 
na Błoniach. Wobec braku dowodów 
winy Trybunał uwolnił go. 

Oskarżał prokurator Jamisz, 
adw. dr. Szymon Weiss, 

amwe Lm 


broni 


Sygnalizowana oddawna rozpra- 


wa przeciw inż. Konopee i tow, 
o zbrodnię fałszerdliwa testamentu 
Pawla Tyszkowskiego na szkodę 


Krakowskiej Akademji Umiejęlno- 
ści została wyznaczona na 14. paź. 
dziernika br. 

O ogromie materjału sądowego 
w laj sprawie świadczy okclicz- 
ność, że wyznaczony do przeprowa- 
Jzenia rozprawy przewodniczący 
rybunadn p. Jurkiewicz olrzymał 
unlop specjalny, celem jprzestudjo - 
wania aktów. W trybumale zasiadać 
wedą ponadto s. s. o. Gharlampo- 
wież i Kotkowski. Oskarżenie po- 
sierać będzie prok. dr. Prochaska, 
ubrony się podjęli dr. Grek (Haszła- 
sKiewieza), dr. L. Landan dr. Kro- 


niu rewizję policyjną w poszukiwa- 
niu kradzionych rzeczy. Małańczuk 
i odzrażał się wówczas, że Olech za 


| 


o której nie wiedział nikt, prórz p. prefekta. 


„WAŻNIEJSZE SPRAWY NA GŁO- 
WIE“. 


ka księdza, nauczycielka wiejska. 
Zwróciło to uwagę lekarzy, którzy 
(poczęli dociekać przyczyn rozsze 
rzania się straszliwej choroby. Wy- 
nik dochodzeń był sensacyjny: Od- 
ikrylo, że istnieje — o czem nikt nie 
wiedział — cała wieś, dotknięta tra 
dem. Jesi to wioska Caraomer w po 
wiecie Tulcea. Mieszkańcy jej, u 
bedzy rybacy, nie wiedząc, jak gro- 
ana choroba ich toczy, żenili sić 
między sobą i rozszerzali zarazę 
dalaj. Ich dzieci, nawet niedawno 
urodzone, sa również zarażone. 

Jak wiadomo, wszędzie trędowa 
lego, w razie rozpoznania jego cho 
roby, natychmiast izoluje się od 
społeczeństwa. Jak było w Rumu- 
nji? Znamienne świalło na lo rzu- 
ca naiwne oświadczenie prefekta 
okręgu Tulcea, który przebywa o- 
becnie ma wywczasach nad mo- 
rzem, a zapytany przez dziennika- 
rzy, jak mogła w jego okręgu nie 
zoslać wykryta wieś trędowatych 
odparł: 

— Owszem, już od roku (!) 
wiem o istnieniu tej wsi, lecz mia- 
łem tyle zajęć na głowie, że zamie- 
rzałem zająć się tą sprawą po po- 
wiecie z urlopu. 

Niezawodnie dygnitarz ten zo- 
stanie odpowiednio „nagrodzony“ 
za swe osobliwe pojmowanie obo- 


Sędziowie przysięgli  zaprze- 
czyli pyłaniu o zbrodnię podpale- 
nia, poczem Irybunał ogłosił wyrok 


piisi; (Konopki), dr. Picracki wiązków. W okręgu Tulcea panuje 
(Pyszkowskiego) i dr. Axer. isina panika, gdyż niewiadomo, ile 
| Rozprawa potrwa około 14 dni. | osób zaraziło się już od mieszkań- 
| ców owej wsi. 
ci d 
Mściwy Teodor. 
PODPALACZ UWOLNIONY PRZEZ PRZEMYSKI SĄD PRZY- 
SIĘGŁYCH. 
(Od naszego korespondenta Y 
Przemyśl, we wrześniu. Podczas pożaru u Olecha, który, 
(M) Przed tutejszym sądem okrę- | jak wykazały dochodzenia, wy- 
gcewym jako trybunatem przysiąg- | buoh wskutek podłożenia ognia 
łych odbyła się rozprawa przeciw | przez zbrodn.czą rękę, siedział sobie 
niejakiemu Teodorowi Małańczuko. | Hałańczuk na dachu swego domo- 
wi. mieszkańcowi Budzyń opodal | stwa, przyczem dach ten był pokry- 
Krakowca, oskarżonemu o zbrodnię | ty szmatami, a wszystkie buslynki 
podpalenia obejścia Mikołaja Olc- | gospodarskie były obstawione dra- 
cha. binami. i 
Przeciw Małańcznukow:, którego Rozprawa, którą kierował s. s. 0. 
bronił adw. dr. L. Lantau, przema- | Terlikowski, oskarżał zast. prok 
wiały liczne poszlaki, z których naj | Haszczyc, obfitowała w śnteresuja- 
poważniejsze byty jego pogróżki | ce epizody, charakteryzujące niedo- 
pod adresem Ollecha za lo, że len | le „życia sąsiedzkiego“ na wsi u- 
miał spowodować w jego mieszka- | krainskiej. 
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! ten afroni będzie musiał mu «kogo 


' zapłacić, 


uwalłniający. 
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TAJEMNICA PO CZĘŚCI WYJAŚNIONA. — USTALONO TOŻSAMOŚĆ ZAMORDOWANEGO. 
i MATKA ZGINĘLI TAKASAMĄ 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Tajemnicza afera morder- 
cza, klóra od kilku dni zaprząta po 
licję w Paryżu i Lille została po czę- 
ści wyjaśniona. Przypominamy, że 
onegdaj na dworcu w Lille znale- 
zono w kufrze 

zniekształeone zwłoki mężczyzny. 
Był to mężczyzna około 30-letni, 
którego ciało zwiazane było dlugim 
sznurem. Ręce i nogi omolane byty 
drutem. Kufer nadano kilka dni 
przedtem w Paryżu. Wdrożono na- 
lychmiast dochodzenia, zmierzają- 
ce do ustalenia identyczności nie. 
szczęśliwego. Usiłowania te w nic- 
spodzianie krótkim czasie uwieńczo 
ne zosjaly pełnym rezultatem. 

Na podstawie listy zaginionych 
oraz anonimowego doniesienia 
stwierdzono z calą pewnością, że 
zmarłym jest niejaki August Ri- 
gaut. August Rigaut byl doskonale 
znany | 

w kołach paryskich ansrchistów 


Amulet Napoleona. 


CZARNY KAMIEŃ EGIPSKI 


$aryż, we wrześniu. 

(=) Uenjalny Korsykanin był — 
o czem mało komu wiadomo — 
bardzo przesądny. Kweslji lej po- 
Święca artykuł dziennik paryski 
„Excelllsior" i podaje ciekawa wia- 
dumość o amulecie, który był wła- 
snością Napoleona. Amulet ten wy: 
glądał w sposób następujący: Byl 
wielki jak tabakierka i przypomniał 
bsztabtem latarnię kieszonkowa, 
Było to pudelko z czarnej chińskiej 
laki, wewnątrz wybite czerwonym 
jedwwabiem. Po olwarciu wieczka 
można było spostrzec jakby maluti 
mikroskopijnąa kapliczkę ze złota, 
ozdobioną pięknie cyzelowanemi fi. 
gurkami. Dopiero we wnętrzu tej 
kapliczki mieści się amulet. Byl to 

nieregułarny czarny kamień 


Ko 6irzyma nagrode Nobla? 


CZY TEŻ TOMASZ MANN? — 


CHESTERTON, GALSWORTHY 
REMARQUE'U 


Sztokholm, we wrześniu. 

=) Jak corocznie w tym cza- 
sie — zajmuje się obecnie opinja 
publiczna w Szwecji kwestią przy- 
znania nagrody Nobla. Oczywista 
rówiież prasa gorąco się interesu- 
ie tym problemem i ogłasza liczne 
artykuły w sprawie ewentualnych 
laureatów. I tak np. sztokholmski 
dziennik „Nya Dagligt Allchanda" 
zajmuje się w artykule wstępnym 
kandydatami do nagrody litera- 
ekiej Nobla. Co do Remarque'a, o 
którego szansach pisano lu i ów- 
dzie w prasie europejskiej trzeba 
— zdaniem owego dziennika zacze 
kać aby ów mlody pisarz od- 
znaczył się jeszcze innemi dzieła- 
mi. W dalszym ciągu pisze dzien- 
nik szwedzki o kandydaturze an- 
giclskiego pisarza Chestertona, któ 
ry posiada w Szwecji wielu wielbi 
cieli. Dziennik ten oświadcza, że 
canajmniej takie same szanse jak 
Chesierton posiada drugi wielki 
Anglik Galsworthy, Z innych kan 


—— LN l noo 


| 


se 


ZGRZETA PORN 


r 


DA” zadmia IS. września 1036 


— SYN 
POSZU KIWANIU MORDERCY. 


i punkiem zbornym anarchistów za 
gramicznych. Nie jest zatem wylkłu 
czone, że mordercy szukać należy w 
kole tych ludzi. 

Poszukiwania co do szczegółów, 
dotyczących osoby zaunordowa nego. 
| doprowadziły ponadto do nieoczeki 


ŚMIERCIĄ, — W 


Należał do zwiazku anarchistów. 
uprawiał propagandę anarchistycz- 
ną i kilkakrotnie z powodu jej dzia 
talności miewał konflikty z policją. 
Rigaul uchodził w kole swoich zna- 
jomych zą wykształconego człowie- 
ka, który wiele zajmował się filozo- 


fja. Jego mieszkanie bylo centralą wanego twierdzenia, że także mat- 


lak za czesów wojennych. 


W MOSKWIE WPROWADZONO „BEZMIĘSNY DZIEŃ”. — POSTNY PO- 
NIEDZIAŁEK. — W INNYCH DNIACH KAŻDY MOŻE ZUŻYI AĆ TYLKO 
100 GRAMÓW MIĘSA. 

Moskwa, w wrześniu. działek. W innych zaś dniach ilość 

Ogłoszono oficialne rozporządzenie | mięsa, wydawanego na jednego kon- 

w sprawie wprowadzenia jak za | sumenta, mie może przewyższyć 100 
czasów wojennych bezmięsmego | gramów. 

dnia we wiszyctkich restamracjach i ja- 

dłodajniach meutkiewskich. Jako dzień, 

w klórym zakazano sprzedaży mięsa 

oraz dań mięsnych, oznaczono ponie- 


| na przyjęła jako zapowiedź dalszych 
ograniczeń aprowizacyjnych oraz do- 
wód coraz bardziej zaostrzającej się sy- 
tuacji, Rzecz charakteryczna, że tym 
razem mie przyznano Żadnych przy- 
wilejów lub ulg dla proletarjata. 


gladko szlifowany, podobny ksztal- 
tom do serca. Amulet ten, prawdo- 
podobnie pochodzenią egipskiego, u- 
kradziono Napoleonowi podczas je. 
go podróży w południowej Francji. 


Ateny, we wrzesniu. 
(=) Starogrecki myt o Afrody- 
cie wynrurzonej z piany stał się o- 


| 
| 
| 
| 


cu) 


Fiia opery wiedeńskiej. 


DLA KRÓTKICH OPER. 
Wiedeń, we wrześniu. | mniejszych sal teatralnych. — Na 
(=) Pewnemu dziennikarzowi | pierwszy ogień ma pójść premjera 
udzielił nowy dyrektor Opery wie- | opery Manuela de Falla pt. „Marjo 
deńskiej ciekawej wiadomości. Oto | petka Pedra“. Pózniej wystawione 
niebawem Opera wiedeńska otwo- | zostaną trzy iednoaktówki Kreneka 
rzy swoją „filię, gdzie wystawia- | oraz mały balet, Wiadomość ta wy 


ne będą krótsze opery, Już z pocza- | wołała wielkie zainteresowanie w 
tkiem listopada tilja owa zacznie | sferach teatralnych Wiednia. 
fungować w jednej z najelych 


Pon 
ir 


Berlin, we wrześniu. 
(e) Niezgorszy upalik. bo sięga- 
iacy 40 tysięcy stopni. odkrył mto - 
dy niemiecki astronom dr. Rosen- 


NIEMA MOWY. 
dydatów wymienia ów dziennik 
Włocha Ferrero, Rosjanina Maksy 


ma Gorkija i Amerykanina Sin- berg na niewielkiej gwia zdeczce 

claire'a. Z pośród Niemców naj- | Jest ta pajwyźsza z wymicnzonych 

w ięcej posiada Tomasz Mann. Wy- datychczas „ temperatur i zwycięz- 

mieniają równićż znaną literatkę ik ni Hs w lym kierunku 
rekordu. 


Ricardę Iuch. 
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W porównanim do lej namiętnej 


m m 
Six-eight. 
NOWY MODNY TANIEC. 

Lwów, 17. września, łatwym., bez zawiłych figur, bez cho 
(e) Na nadchodzący sezon zosia! | robliwych podrygów i łubieżnych 

wymryśłony nowy laniec: Six-eighi! | przeginań ani przyciskań. 
Nazwa angielska, bo lomdymńscx | Six-eighl jest nieco szybszy od 
mistrze lańca są jego twórcami, a foxirola i składa się z rytmicznych 


nie jest zbyt drygający ani gwal- | kroków, * przeplatanych szylikiemi 
towny, gdyż Londym więcej w lar- 
cach powołniejszych się lubuje. 
Gi, klórzy mieli sposobność wi- 
dzieć ten nowy laniec sześcio- 
ósemkowy, wyrażają się o nim po- 
chlebnie, jako o tańcu rytmicznym, 


krokami posuwistemi, Iworzącemi 
w połączeniu estetyczny całoksziałi, 
A więc lyko palrzeć, jak się za- 
czną tworzyć komplety wspólnego 
nauczania nowego tańca. 
pozę" 


Rozporządzenie to ludność stołecz- ! 


" ka Rigauia 


| 


* 7081 


Wenus z piany urodzona. 


ODKRYCIE NOWEGO ARCYDŹ 


| 
| 


SE z 
zosiala przed kilkoma 
miesiącami zamordowana wśród 
tajemniczych okoliczności, 

Kobieta ta brała również udział w 
ruchu anarhistycznym i wydała 
pod pseudonimem Marji Blanche 
szereg anarchistycznych broszur pra 
pagandowych. Pewnego dnia znale 
ziono ja w mieszkaniu uduszoną 
Zwłoki były skrępowane sznurem 
a ręce i nogi omotane drutem, zupe 
nie tak samo, jak u syna. Z lego w. 
nika, że obu morderstw dokona 
prawdopodobnie jeden sprawca. 

Nie zdołano jednak na razie u- 
stali, kto jest tym tajemniczym 
mordercą, 


EAEE PO W WREW SIĘ NER ROR 
NADESŁANE 


- Dr. F. MAHL 


lekarz chorób ské rno-wen ry znych 
Sykstuska 48. 


Podziekowanie, 


Wielmożnemu Panu Dentyście Ta- 
deuszowi Silbermanow; we Lwowie plac 
Dąbrowskiego 1. 1. za troskliwe wylecze. 
nie į precyzyjne zrobienie zębów, skła- 
dam serdeczne podziękowanie, 

Jedną z pacjentek, 


rys 


IELA SZTUKI GRECKIEJ 

becnie rzeczywistością. Mianowicie 
na wyspie Rodos — jak donoszą 
dzienniki greckie — wydobyto 
wprost z morza cudownie piękny 
pomnik greckiej bogini miłości. — 


| Jest to arcydzieło rzeźby greckiej o 


niezwykle wysokiej wartości arty- 


| stycznej, a pochodzi z V w. przed 


Chr. tj. z czasów najwyższego roz- 
kwitu greckiej sztuki rzeżbiarskiej. 
Posag umieszczono w muzeum ro- 
dyjskiem. Wenera jest zupełnie 
niezniszczona, a długi pobyt w mo 
rzu wcale jej nie zaszkodził, Cudo 
wnego tego polowu dokonali mie* 
scowi rybacy 


wiazda © bajkowej temreralurze 


40 TYSIĘCY STOPNI 


gwiazdy słońce nasze, posiadające 
Lemiperalurę wahającą się pomiędzy 
3500—6000 slapni jest podstarzałą 
iatroną, klóra przeżyła już najgo- 
resze lala. 

Szimczną temperaturę odpowia- 
dającą ciepłocie slońca udało się o- 
siągnąć "wrocławskiemu uczonemiu. 
profesorowi Lumnierowi przez iprze 
puszczenie  eleklrycznego prądu 
przez węgiel pozostający pod ciśnie 
niem 30 almosfer, 

Wspomniana temperalura 40 ly- 
sięcy stopni jest tylko ciepłotą po- 
wierzchni. We  wnęlrzu lakiej 
gwiazdy gdzie pod szalonem ci 
śnieniem golują się rozmaite gazy. 
panować nmsi gorąco tvsiąckrotnie 
większe. Jeżeli więc specjalni bada- 
cze tego odllamn wiedzy przypusz- 
czają, że nasze „zimne“ słońce po- 
siada w swem wnęlrzu piekło o kil- 
ku miljonach stopni Celsjusza, mo- 
żemy sobie ledy wyobrazić (a rą- 
czej nie możemy) co dziać się musi 
w jądrze zibadanej przez dra Rosen- 
berga gwiazdy 

——m 


STES 


Z TEATRU | 
WIECZÓR PIESNI ADY SARI, PRI- 
| 


MADONNY TEATRU LA SCALA W 
MEDJOLANIE. 
Lwów, 17. września. 

Giszę grobową. w operze, czyli „uro- 
czystości zlączone z inauguracją mo- 
wego sezonu, przerwało przybycie do 
Lwowa słynej śpiewaczki Ady Sari. 
Otwarcie opery na rok 1929—30 ucz- 
czono tym razem zamknięciem teatru, 
a więc w sposób — bądź co bądź — 
pomysłowy i oryginalny, który byłby 
nawet zabawnym, gdyby nie przysmak 
tragicznego kanfliktu, kompromitujące- 
go nasze miasto właśnie podczas Tar- 
gów Wschodnich i przypływu zagra- 
nicznej publiczności, i rzucającego set- 
ki artystów i ich rodzin na pastwę ikło- 
potów finansowych i skrajnej nędzy. 
Słusznie powiada przyslowie, że „Syty 
głodnemu nie wierzy”, razpatrywano 
więc sprawę tak nadzwyczajnie wa- 
¿ną i piekącą na licznych konferen- 
cjach ad infinitum. Miejmy nadzieję, 
że po długich obradach — jak dotąd 
prawdopodobnie bezowocnych — zbli- 
ży się nareszcie okres energicznych 
czymów i postanowień, w których sfery 
decydujące o losie miasta będą mogły 
zaznaczyć zrozumienie dla ważności tej 
przełomowej chwili, oraz dla inslytucji 
nie rozrywkowej, lecz poświęconej wyż 
szym celom kulturalnym. 

Po rozmaitych katastrofach tealra|- 
nych — że tylko wspomnę o inaugura 
cynem a oadwołanem w ostatniej 
chwili przedstawieniu „Aidy, i o 
wieczorze opereltkowym (wykonano I. 
akt „Barona Kimla“ przy akompanja- 
mencie pianina, tak jest, pianina w 
miejsce orkiestry!) — zawitał do nas o- 
negdaj fascynujący całe audytorjum ar 
tyam w postaci przepięknych popisów 
wokalnych niezrównanej pod nieje- 
danym wzgledem Ady Sari. W tym o- 
statnim epitecie niema zaiste przesady, 
bo wszechstroność artyzmu odtwórcze- 
go naszego słowika uspmawiedliwi nie- 


zawodnie tak szczytowy wyraz za- 
chwytu. Że znakomitą śpiewaczkę na- 
zwać można gwiazdą nie tylko na fir- 
mamencie koloratury, o tem przekona- 
ły znawców wispalniałe onegdaj inter. 
pretacje pieśni polskich (Karlowicza i 
Niewiadomskiego), rosyjskich (Rachma 
ninowa i Greozaminowa) i niemieckich 
z cudowną na czele kompozycją Liszta 


FEJLETON „GAZ. POR;' z 18. IX. 1829, 
RS a R 5 
HUGON LAPAIRE. 


Za cenę życia. 


— Zadługo czekałaś, moja droga Mar- 
celko. Skoroś się spostrzegła, że len mło- 
'dy człowiek zbyt natarczywie asystuje ci, 
powinnaś była powiadomić o tem pana 
de Vejleneuve. 

— Wahałam się. Mój mąż ma tyle 
kłopotów ze swemi-imteresami, iż nie 
chciałam niepokoić go historją. Byłam 
przekonana zresztą, że chłopiec ten z me 
go milczenia, z mego zachowania zrozu- 
nre hezcelowość swych zabiegów. 

— W Grenpbli mieszka? | 

— Tak, Ojciec jego, pan Paluvier jest 
architektem. 

— Paluvijer? Młody Paluvier? Patrz- 
cie państwo! 

— Znasz go? 

— Ja myślę! Zapalona głowa! 

— Nie utrzymywaliśmy nigdy slosun- 
ków z tą rodziną i nie rozumiem jakim 
sposobem Paluvier mógł się tak zako- 
chać we mnie... 

— No, no! Moja droga! Jesleś młoda, 
ladna... Możesz zawrócić głowę niejedne- 
mu dwudziestoletniemu mężczyźnie! Ale 
jesteś mężatką... 

— |] kocham mego męża. Masz rację. 
Dziś wieczorem jeszcze zwierzę się Ka- 
rolow; z moim kłopotem, 


po roczn. pobycie w Anieryce, gdzie 
byla profesorka konserwatorjum w 


się z gorącem przyjęciem u prasy Í 


o pomoc, 4 


oczyma meżc:yznę, którego górna część 


CAFTA EORSROA z dmia I8. wraeśnia 1929. 


CO Muwi NEMO. 


PIENIĄDZ. 


Żyłem dotychczas, najmniej sobie ceniąc 
Bożka Mamona, który był mi wrogi — 
Dziś już z tej ślicznej nawróciłem drogi 
I wiem, jak wiełką potęga jest pieniądz. 


Życie dzisiejsze to rachunków księga 

A nie różowy i pachnący liścik — 

Gdzie spojrzę, wszędzie za pieniądzem wyścig, 
Z wszysllkiego jego wyziera potęga. 

Położył łapę na ludzkiem istnientu, 

Gnębi nas za dnia i goni nas we śnie. 

Widzę go w oczach stroskanych boleśnie 

I w tym ponurym na obliczu cieniu. 


Jak waż się wśliznął do ludzkiego serca 
W kraj ideałów i w ogród miłości 

O godność ludzką rzuca zimno kości 
I tego, który przegrywa, uśmierca. 


Gdy tylko pragniesz życie swe wzbogacić, 
Gdy się miermości przedrze płachta szara, 
Na progu staje nienawistna mara 

I suchym głosem powiada ci: płacić!! 


Aityści polscy w Ameryce. 


do Europy. 

Cieszący się wielką popularno- 
$cią wśród Pelonji amerykańskiej 
mlody tenor Józef Kallini został na 


Nowy Jork, we wrześniu. 
(--) Znakomita pianistka Hele- 
na Morstinówna wraca do Europy 


Minneapalis. Dała ona w Stanach | ny przez Tow, filmu mówiącego 
Zi. szereg koncertów, klóre spotkały ; „Vitaphone“, Zwrócił na siebie u- 


wagę owej firmy, śpiewając glów- 


publiczności. Dowodem popularno- | ne partje tenorowe w zespole ope- 


ści p. Morslinówny jesl, że kilka u- r rowym  radjostacjj w Nowym 
czenie, nie cheąc utracić jej kierow- | Jorku. 
nielwa, zdecydowało się jechać z nią ! ma 


PEARES T 1 EET 1 DE ZLE TO DOW OB ZI TE 
nił się w znacznym stopniu wyborny 
akompanjament doskonałego zazwy- 
czaj „asystenta“ ariystów Dra Henry- 
ka Guensberga, 

Zbyteczmem byłoby zamaczać, że 
słuchacze nagradzali interpretacje Ady 
Sani z zakresu operowego jej rapertu- 
aru eniuzjastycznymi cklaskanu. W 
tym dziale wybiła się na piorwszy 
plan arja Rozyny z Cyrulika Sewil 
skiego. Po mislrzach na polu opery — 
po Verdim i Ressinim — zabrał też głos 
nieśmiertelny król walców Jan Strauss 
a walczyk slary a zawsze przepiękny. 
„Nad modrym Dunajem" społęgoawał 


„Es muss ein wunderbares sein“. 
Prócz uduchowionej a pelnej gorącego 
przejęcia się deklamacji, i porywów w 
kierunku wyrazu nawet dramatyczne 
go, prócz silnej domieszki poetycznego 
nieraz nastroju podnieść naly z szeze 
rem uznaniem pełnię brzmiemia glosu 
i wydatność jego voluminu, dzięki któ- | 
remu to czynmikowi koncertowi w sali | 

| 


teatralnej (produkcje lego rodzaju nie 
cieszą się zazwyczaj z powadów aku- 
stycznych zbyt wielkiem powodze- 
niem) towarzyszył sukces tak nadzwy- 
czajny. Do utrzymania dynamicznej w 
brzmieniu calości równowagi przyczy 


Słońce  cotało powołj swe skrzydła 
promienne za wzgórza. Kłęby różanych 
obłoczków, odbite, płynęły po lzerze, to- 
czącej swoje wpdy u slóp zamku de 
Lambezać, dokąd Marcefina de Vilieneu- 
ve przybyła w odwiedziny do swej przy- 
jaciółki lat dziecinnych Colette Dujardin. 
Gawędziły, nie zwracając uwagi na go- 
dzinę. Cienie nocy, osnuwające długim 
błękitnym welonem weneckie okno salo- 
nu, przypomniały Marcelce, że pora wra- 
cać do Grenoble, 


| twarz” „zkrylu była mashą z czarnego 
jedw abu, 

--- Jeżeli mmie kjerować auleni, zginę- 
ian! —- myślała. puszczając samochód 
w ruch — Okolica pusta!.. Żadnego »s:e 
dla w ęobliżut.., Żadnej możności ra- 
tunku!.., 

— Proszę skręcić na lewo — odezwał 
się nieznajomy przytłumionym głosem. 

— Ależ... — rzekła Marcelina — ja 
jadę do Grenoble, 

— A ja każę jechać na lewo! — od- 
parł tonem pełnym groźby, 

— Czegóż pan chce ode mnie? 
Nieznajomy nie dał odpowiedzi. Auto 
l 


Po ostatnim uścisku na stopniach 
ganku Marcelina wsiadłą szybko do swe- 
go auta, zapaliła reflektory i ruszyła 
z miejsca, Okrążywszy wysypaną żwi- 
rem aleję parkowa, wyjechała z bram 
zamku na lonącą w ciemnościach szosę. 


dobiegało rozstajnych dróg; trzeba było 
decydować na ten czy inny kierunek. 

— Na lewo! — ryknął mężczyzna — 
bo cię zabiję! 


Zaledwie przebyła około dziesięciu l młoda kobieta uczuła zimno lufy 
kilometrów, gdy ujrzała w świetlnych | rewolweru na swej skroni. 
smugach reflektorów sylwetkę męską. 


Wziąć na lewo znaczyło jechać w 
stronę przeciwną od Grenobl, w okolice 
dziką, porosła jedliną, najeżoną przepa- 
ściami. Blada, z oczyma  utkwionemi 
nieruchomo przed siehjie, rękoma zac- 
śniętemi na kierownicy, owładnięla trwo 
ga 1 instynktem  samozachowawczym. 
Marcelina skręciła na lewo į auto polo- 
czyło się dalej w ciemną czeluść nocy. 
"Tysiące myśli opadło nieszczęsną kobie- 
tę, kłębiąc się w mózgu opętańczym wi- 
rem, Zdawało się Marcelinie, że poznaje 
glos napastnika. W każdym bądź razie 
zdawała sobie jasno sprawę czego chce 


stojącą wśród pustej drogi, Zwolniła tem 
pa i zmuszoną była zatrzymać aulo, aby 
nie przejechać mężczyznę, który stał 
w nieruchomej postawie z rękoma wznie 
sionemi do góry, jak gdyby błagając 


Zaintrygowana, Marcelina opuściła 
szybę. Osobnik wykorzystał chwilę, aby 
wskoczyć na stopień, otworzyć drzwiczki 
į usiąść obok niej. 

— Czego pan sobie życzy? — zawo- 
lała wyiękła, z bijącem sercem, mierząc 


świetnych warunkach zaangażowa : 


Ar. 5054 


Ludzie olyli osiągają bez trudu wy- 
dzjne i obfite wypróżnienie, używając 
odpowiednio i regularnie nałura]jną wo- 
de Franciszka-Józefa. Liczne sprawożdu- 
nia lekarzy specjalistów stwierdzają, że 
chorzy na nerki, artretycy, reumalvcy 
chorzy z kamieą ; cukrzycą są bardzo za 
dowoleni z działania wody Franciszka- 
Józefa. Żądać w apl. i drog, 5832 
OESTE EZ "ZOOTY TOWER TODT) 
do zenilu zachwyly wniebowziętej pu 
bliczności. I nie brakło też — po licz 
nych oklaskach i owacjach kwsalo- 
wych — całego szeregu dodatków nad- 
programowych, w której to serji pop- 
sów dziwnyin zbiegiem okoliczności ine 
pokłóciły się, mimo kontrastu w treści 
i nastroju, interpretacje w stylu powa 
żnym z sentymemtalno-humorysty= z 
nym Ay! Ay! Ay!, popularnej piosen. 
ce hiszpańskiej, 

Wszystko więc pięknie się złożyło. 
niedopisało tylko zachowanie się nie 
których reprezentantów publiczności, 
tych bardzo niemiłych i niezbyt dy- 


slyngowanych, którzy — krzycząc 
głośno — zamawiają sobie pro- 
dukcję i żądają  odśpiewania  pe- 


wnych utworów. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że tak swobodne rozporządzan 
wolą artystów i ich działalnością i 
chwilowem usposobiemiem byłoby na 
miejscu raczej — w kabarecie, niż w 
sali teatralnej, lfb po skończonym kon 
CETE IG- 
Fr. Nenhauser. 
—Q0 


Pędzą -- niech płacą. 


N. Jork, we wrześniu. 

(e) Jeden z sędziów pokoju w 
Waszyngtonie zastosował prakty- 
czną metodę karania automobili- 
stów za zbyt szybką jazdę. Oto ska 
zuje ich stale na grzywnę dolara 
za każdą milę (ang.), przejcchaną 
w zbyl szybkiem tempie. 

A więc automobilista, który, 
śpiesząc się do swego biura, jedzie 
z szybkościę 55 mil na godzinę, gdy 
tymczasem szybkość, przepisana w 
granicach miasta, wynosi 22 mile. 
płaci 13 dolarów grzywny. Warjal 
zaś autowy. pędzący z szybkością 
70 mil musi zaplacić 48 dolarów. 

— Wynalazłem — oświadczył 
ów mądry sluga Temidy — spra- 
wiedliwą melodę. Im bardziej klo 
lekceważy przepisy, mające na ce- 
lu ochronę Życia ludzkiego, ten 


niech więcej placi! 
I metoda ta skutkuje. 


od niej, Fo też puściła wodze swej ma- 
szymie, pokładając nadzieję w napotka- 
nin wsi, domu, przechodnia, by móc sta- 
nąć wówczas i wezwać ratunku. Aulo 
tymczasem gnało w zawrotnem temp.c. 
Wilgotny oddech parowów osiadł na 
przedniej szybie, a smug; światła reflek- 
torów padały na samotną i milczącą 
drogę. 

— Stać! — krzyknął nagle zamasko 
wany mężczyzna, 

Ale Mercelina pędziła dalej, wspina- 
jąc się na wzgórza, zjeżdżając z pochy- 
łości, jak gdyby nie była juź panią kiv- 
rownicy, 

Z Stać! 

Czy napastnik przeczuwał zgubę? Czy 
stanął u zamierzonego celu? Czy trwoga 
owładnęła ; nim zkołeś? 

Marcelina natomiast, dysząca chłosz- 
czącą wzgardą, silna miewzruszoną wolą 
wobec grozy swego położenia, odparła 
wyniośle: 

— Nie, Nie slane. Wiem, czego sie 
mam spodziewać gd pana. Odgaduję nī- 
wet ktoś jest, nędzniku! Zą cenę mego 
życia nie poddam ci się į twoje Życie 
mam w ręku! Nie... 

Urwała nagle, gdyż nieznajomy żrzu- 
ciwszy maskę, chwycił ją za ramię. Z o- 
krzykiem przerażenia odięła ręce od kie- 
rownicy, 


x* 


Pan de Villeneuve z rosnacym niepo- 
kojem czekał na żonę. Wieczór kamic- 


Nr. 8984 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 18. września 1929. 


SZEŚĆ TEATRÓW W ŁODZI. — OPERA ŁÓDZKA. — OPERETKA W LUBLINIE. — TEATR W ZAKOPANEM POD 
KIEROWNICTWEM SI. J. WITKIEWICZ A. 


Lwów, 17. września. | 

(e). Wobec rozpoczęcia się sezomu 
teatralnego w teatrach polskich, warto 
pokrótce rzucić okiem na stan tegoro- 
cznej kampanii teatralnej. 

W Łodzi zawedy konkurencyjne | 
dwóch dyrektorów: Arwenłowicza i 
Gorczyńskiego doprowadziły do tego, że 
każdy z nich w nadchodzącym sezonie 
prowadzić będzie po trzy teatry. I tak: 
dyr. Gorczyński prowadzić będzie na- 
dal scenę kameralną a równocześnie 
obejmuje kierownictwo dwóch teatrów 
popularnych przy fabrykach Pozmań- 
skiego i Gayera. Reżyserja spoczywać 
będzie w rękach pp. Melmy i Zbuckie- 
80. 

Znacznie większy zakres działamia 
wyznaczył sobie dyr. Adwentowicz, 
który na scenie teatru miejskiego, 0- 
bok dramatu i komedji projektuje wy- 
stawienie, dwa razy w miesiącu, ope- 
ry; na małej scence „Colosseum“ u- 
ruchomiemie rewji, zaś w jednym z 
gmachów fabrycznych teatru popular- 
nego. Niezależnie od tego uruchamia 
„Filharmom ję”, a z częścią swego wiel- 
kiego zespołu aktorskiego będzie pro- 
wadził dramat objazdowy ze stałym do 
jJazdem do Warszawy. Wśród rażyse- 
rów jego wymieniają: K. Tatarkiewi- 
cza, E. Wiercińskiego, gościnnie współ 
pracę przyrzekli: Szyler i Walden. Jed 
nym z pierwszych spektakli będzie 
„Hinkemann* w świetnej interpretacji 
art. Sochy. Senząacją w swoim rodza- 
ju ma być powstanie dmżego teatru re- 
wjowego, którego kierownictwo zapro- 
ponowano p. Eugeniuszowi Bodo, przy 
wspólpracy reżysera Waldona. 

Z placówek miejscowych wymienić 
należy operetkową scenę niemiecką 
„Thalia Verem“ i dwa teatrzyki żargo- | 
nowe. | 

W wawelskim grodzie artystyczne 
kierownictwo teatru objął p. T. 
Trzciński, administracyjne Bujański, 
Rewelacją tej sceny będzie dłuższa go- 
ścina dwóch najwybitniejszych akto- 
rów polskich: Jumoszy - Stępowskiego 
i Jaracza. Z reżyserów wymienia się Z. | 
Nowakowskiego i J. Sosnowskiego. Po- 


zatem działać będzie w Krakowie stały 
teatr rewji „Gong“ pod dyrckeją Wale- 
rego Jastrzębca. 

W Poznaniu czynne będą trzy te- 
atry. Kicrownictwo opery i operetki po 
wierzono kapelm. Wokiechowskiemu. 
Operetkę reżyserować będzie p. J. Sen- 
decki. : 

Dzielny dyrektor Stema po dosko- 


nałych rezultatach sezonu ubiegłego 
objął bezapelacyjnie Teatr w Bydgosz- 
czy. Dramatem kierować będzie osobi- 
ście dyr. Stoma przy współpracy p. 
Korceckiego. Dział operetkowy ma być o 
toczomy specjąlną pieczą. Reżyserować 
będą pp.: Laskowski, Józefowiicz i go- 
ścimnie E. Domański. 

Losami teatrm w Torunin kierować 


DZ + i 


oraz  Mistrzestwa 


to nieprzerwany łańcuch zwycięstw 
motocykli A RIEL 

„Mistrzostwo Polski w kat. 500 cc. 
zdobył po raz drugi p. Röhr na 
Arielu 


Grand Prix i Mistrzostwo Lwowa 


w kat. 50) ce. zdobył p. Tadeusz 


Tegoroczne mistrzostwa ms3iac; 

w Kałewicach 
iwowa i wszysikie Rajdy 
wządzane w Palsce 


| 


kiowe Polski 


Rudawski na Arielu 

Mistrzostwo Lwowa w kat. 250 cc. 
zdobył p. Inż. Roman Łuszczyński 
na Arielu : 

We wszystkich tegorocznych Rajdach 
w Połsce zwyciężyły motocykle 


Ariel. 


Lona, Ki 


óra sie rozleciała 


w kawaiki. 


MĄŻ ŻĄDA ROZWODU PO ŚMIERCI ŻONY. 


Budapeszt, we wrześniu. 
Budapeszteńskie sfery sądowto-pra- 
wnicze zyskały ostatnio niezwykłą za- 
isle sensację w postaci złożonej przez 
pewnego kupca skardze rozwodowej 
przeciw swej oddawna zmarłej żonie, 
Uzyskanie rozwodu ma posłużyć mu 
jako decydujący motyw usunięcia z 
nagrobka żony nazwiska, które, jak 
twierdzi, zostało przez nieboszezkę za 

jej życia fatalnie skompromitowane. 


Fakt tan jest tem ciekawszy, że nie 
chodzi tu o zdradę, lecz o oszustwo, 
którego ofiarą padł ów kupiec. 
Nieboszczka bowiem, będąca 50-1et- 
nią wdową, zanim wyszła za niego po- 
wtórnie za mąż, poddała się w Wiod- 
niu odmładzającej kuracji, a poczuw- 
szy jej błogosławione skutki, odmła- 


niem ciężył mu na sercu, Uważał, że Mar 
celka zbyt długo bawi w zamku de Lam- 
bezac u przyjaciół swych Dujarden, Go- 
dzina obiadu minęła, Pan de Villeneuve 
błądził po mieszkaniu, jak pokutująca 
dusza, oddany na pastwę złych przeczuć. 
Służba spoglądała na zegar z niemą 
a m w oczach. Dziewiąta godzina wy- 
iła 

— (oś się stało napewno: opona pę. 
kła, albo... jakiś wypadek... — szepnął 
pan de Villeneuve do siebie, Nie będąc 
w stanie czekać dłużej, wskoczył do 
Swego służbowegu auta i udał się w stronę 
Lambezac, badając rowv i brzegi szosy 
po drodze.., 

Nic! 

Żadnych poszlak! 

Żadnego wehikułu! 

Ani jednego przechodnia, 
by mógł zasięgnąć języka, 

Jego zjawienie się w Lambezac v tej 
porze; blada, pełna niepokoju twarz da- 
ły państwu Dujardin do zrozumienia, że | 
nieszczęście się stało. | 

| 


u którego 


— Marcelka?. — było pierwsze sło- 
wo, wymówione przez pana de Villeneu- 
ve za przybyciem do zamku. 

— Od dwóch godzin już wyjechała 
od nas! — odparła Colette trwożnie. 

Wówczas. niezwłocznie zabrano sie 
do przeszukania drogi, Śledząc każdy 
śląd kół, tworzących niepokojące zygza- 
kj raz po raz. 

Zaniechaną njebawem z powodu cie- | 

i 


mairości inspekcję, prowadzono o świcie 
dalej. Nadaremnie jednak! 

Wieśniak z Montenac dopiero napro- 
wadził powiadomi'one władze na trop: 
świeżym jeszcze śladem kół do skarpy 
o połamanych gałęziach i głębokiego na 
sześćdziesjąt metrów wąwozu. 

Tam, rzeczywiście, znałeziono wśród 
Szczątków auta, zwłok; Marceliny. Pan 
le Villeneuve całował oczy ukochanej 
żony: te piękne oczy zagasłe na wieki, 
kiedv nagle załzawiony wzrok jego padł 
na drugie ciało, ciało mężczyzny, leżące 
obok Mąarcelki, z rozstrzaskaną czaszką, 

Prawa natura pana de Villeneuve 
wzdrygnęła się na ten widok, Okropne 
podejrzenie jadem swym zatruło miłość 
jego j boleść, 

Kto jest tym mężczyzną, którego 
śmierć dosięgła razem z jego żoną? Ja- 
ka tajemnica kryje się w tym tragicz- 
nym wypadku? Co znaczą: rewojwer, 
i maska pomiędzy odłamkami samo- 
chodu? 

— Panic de Villeneuve — szepnęła 
Colette, biorąca udział w poszukiwaniach 
— nie wolno panu podejrzewać Marcel- 
ki! Dia dochowania panu wiary poniosła 
smierć. Ten młody człowiek, syn archi- 
tekta Paluvier od pewnego czasu już na- 
rzucał się Marcelce ze swem karygodnem 
uczuciem j akcesorja tu obecne świadczą 
aż nadto jasno o nikczemnej zasadzce. 


Tłum. F. M, 


dziła sobie równocześnie metrykę i 
pełna jak najlepszych nadzieji, wyszła 
powtórnie za mąż właśnie za owego 
kupca. 


Niezadługo jednak po ślubie poru- ; 


szenia miłosne wywołały w odświeżo- 
nej kobiecie tak silną reakcję, że, jak 
to powiadają, poczęło z niej się sypać 
próchno, szwy się mporozłaziły, fajy 
poodpadały, tynk oblazł i tak do nie- 
dawna jeszcze fertyczna kobietka. po- 
wędrowała ma łono Abrahama w do- 
stojnej postaci całkiem starej baby. 

Dopiero po śmierci przypadkowa 
znalezione jej listy ujawniły wdowco- 
wi brzydki kawał, na jaki się dał 
wziąć nieboszczce. Oburzony tem wy- 
stąpił ze skargą rozwodową, nie chcąc, 
by jego nazwisko uczciwego i solidne- 
go kupca figurowało na płycie pomni- 
kowej oszustki, 

Tak adwokaci jak i sędziowie sta- 
neli więc wobec faktu, jakiejeszcze ni- 


gdy mie zdarzył się w praktyce sądo- | 


wej. Nie mogą oni określić nawet, czy 
czyn zmarłej może posłużyć jako po- 
wód do rozwadu. Nic więc dziwnego, 
że na wynik tej sprawy cały świat 
prawniczy. a także i sfery towarzyskie 
stolicy Węgier oczekują z najwyższą 
ciekawością. . 
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będzie nadal p. J. Rygier. Kierownic- 
two dramatu objął J. Kochanowicz przy 
współpracy pp.: Szletyńskiega i Orze- 
chowskiego. W operetce reżyserować 
będzie p. Kornobis. 

Nad zmontowaniem teatru w Gru- 
dziądzm pracuje dyr. Czarnecki. Reper- 
tuar wypełniać mają operetki klasycz- 
ne pod batuta p. Siroty. 

Dyrekcję teatru w Katowicach dzier 
ży dalej dyr. M. Sobański, któremu u- 
dało się pozyskać trzy bardzo cenione 
siły reżyserskie w osobach: W. Rysz- 
kowskiego, M. Szpakiewicza i J. M. Bo 
neckiego. 

W Lublinie nadal kierować będzie 
nawą teatralną dyr. J. Grodnicki, Reży 
serować dramat ma J. Leśniewski, ʻape- 
retke, której dawno w Lublinie nie by- 
ło, reżyseruje Walden.” 

Płock objął dyr. K. Wojciechowski, 
Częstochowę dyr. Otrębski. Projektowa 
ne jest również otwarcie zrzeszonego te 
atru w Kielcach. 

Jako sensacyjną mowość zanotować 
należy dojrzewający już projekt prowa- 
dzenia stałego teatru dramatycznego w 
Zakopanem pod kierunkiem znakomite 
go pisarza St. I. Witkiewicza. 

Na zakończemić wspomnieć jeszcze 
trzeba o teatrze w Wilnie, który dzięki 
brzydkiej polityce p. Zelwerowicza, bę 
dzie miał, zdaje się, „ciężki rok“, bo 
wiem zarówmo cała prasa miejscowa ja 
koteż i elita społeczeństwa ustosunko- 
wują się doń wrogo. š 

Na samym końcu zmalazł się Lwów 
gdzie najbliższa przyszłość teatru jest 
pod znakiem zapytania. 

— i 


Biians pracy niemiec- 
kiego pełagoga. 


Berlin, we wrześniu. 
(e) Jedna z gazet niemieckich 


| podaje wyjątek z notatnika zmarle 


go przed 800 laty niemieckiego nau 
czyciela Jakóba Hauberle. Peda- 
gog ten niósł kaganiec wiedzy i o- 
światy w miejskiej szkólce jedne- 
go z miasleczek Szwabji i pozosla 
wił po swej 51 lal i 7 miesięcy trwa 
jącej działalności pedagogicznej na 
stępujące wyliczenie: 

911528 uderzeń kijem, 124010 u` 
karań rózga, 20089 „lap“ linja, 
10235. policzków, 1,115.800 guzów. 

Pozalem 777 razy skazał on 
swych uczni na klęczenie na gro- 
chu, 613 razy na trójkątnie ścię- 
tym kawałku drzewa, 5001 chłop- ¿ 
ców musiało nosić ośle uszy. 

Nie dziwnego, że przy lym sy- 
stemie nauki zacny pedagog Hiiu 
berle mógł owocnie przepracować 
na niwie pedagogicznej cale 51 lat 
i 7 miesięcy. ~ 


E 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną? 


Niezwykła tragedia na ulicy 


SPOTKANIE PO WIELU LATACH. — 


Lwów, 17. września. 

(>) Tragiczny wypadek zdarzył 
się ną jednej z najruchliwszych u- 
lic Londynu Caledonian Street. Na 
rogu, gdzie ulica leczy się z małą u- 
liczką (boczną, spotkało się dwóch 
panów: urzędnik Antur Burbetge i 
niezmiernie bogaly kupiec Alfred 
Curtis. Obaj panowie bardzo się u- 
cieszyl: tem niespodzianem spotka- 
niem. Byli krewnymi i kolegami 
szkolnymi, a mie widzieli się już 


; 


FATALNY PRZYPADEK. 
bardzo długo. Kupiec mieszkał mia 
nowicie w Manchesterze i przybył 
wlaśnie tego dnia do Londynu w 
interesach. W tej chwili, gdy obaj 
byli pograżeni w rozmowie. prze- 
jeżdżał tamtędy autobus. Fatalny 
przypadek chciał, że wóz doznaw- 
szy uszkodzenia, skręcił ną Lroloar 
i wpadł wprost na obu przyjaciół, 
miażdżąc ich na śmierć, Tragiczny 
ten wypadek wywołał w Londynie 
bardzo wielkie wrażenie. 


z dnia 18. września 1929. 


A N kat przyczyną 


Kobi 
| „ „strasznej katastrofy. 


Lendyn, w wrześniu. 

Jak już wczoraj donieśliśmy w ru- 
bryce telegramów, nasląpił w procho- 
wni w pobliżu Liverpoolu 

gtraszliwy wybuch, 

który pochłonął życie pięciu ofiar 
wskutek |lekkomyślności dwóch war- 
towników,  30-letniego Jerzego Dul- 
monta i 23-letniego Hiarry'ggo Warne- 
ra. Obecnie dowiadujemy się bliżązych 
szczegółów tej katastrofy, która w An- 
glji wywołała wielkie wrażenie z po- 
wodu niezwykłych, towarzyszących jej 
okoliczności. 

Okazało się mianowicie, że przyczy- 
ną strasznej katastrofy jest 

kchieta - szpieg, 

co do której narazie angielska policja 
polityczna zachowuje tajemnicze mil- 
czenie. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że chodzi tulaj o akcję zbrodniczą na 
tle politycznem. 

Oto w pobliżu prochowni 
już tygodni kręciła się 

młoda, przystojna brundixa, 
starając się o nawiązanie znajomości 
z żołnierzami, stanowiącymi straż pro- 
chowni. I rzeczywiście poznała ona 
bliżej dwóch z nich' Dułmonta i War- 
niera. Pewnego dnia wiedząc o tem, że 
właśnie Dulmont i Warner odbywają 
straż, zbliżyła się do mich, wdała się 
z nimi w rozmowę, poczęstowała wód- 
ką i zaproponowała qrzechadzkę. Żot- 
mierze zrazu opierali się, niebawem jed- 
mak zgodzili się i 
opuścili posterunek, 

Skorzysłało z tego dwóch tajemniczych 
pasażerów, którzy przyjechali autem 
i załatwiwszy się szybko z pracami 
przygotowawczemi, wysadzili zupełnie 
w powietrze lewe skrzydło procho- 
wini, pod której gruzami znalazło 
śmierć pięć osób. 

Obaj żołnierze, pociągnięci do od- 
powiedzialności, podali dokładny ry- 
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usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 
ULSTRY 

RAGLANY JESIENNE 


Najmodniejsze największy wybór 
reklamowe ceny 
MOTYLEWSK! - TERICH Lwów 
FLAC MARJAC I HOTEL GEORGEA 
'lelefon 47 44. 


kwiat ŚNIEŻNY 


najszlachetniejszy krem do 

twarzy i rąk, któremu mi- 

lony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie, da nabycia, 


od kilku 
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MILCZENIE POLICJI 
(Do ryciny na str. 1). 


sopis owej kobiety, która po owym tra- 
gicznym fakcie zniknęła zupełnie bez 
sladu. Policja posiada również rymopis 
owych dwóch ne = ek którzy 


— PONĘTNA BRUNETKA. — FATALNA PRZECHADZKA. 


| 


TAJEMNICZE 


zatrzymali się w drodze wskutek de- 


fektu amta i wdali się w rdzmowę zZ 


parą wieśniaków. 


m 


Kaprys milionera. 


SPROWADZIŁ SOBIE FRYZJERA Z NOWEGO JORKU DO LON- 
DYNU. 


Londyn, we wrześniu. 

(=) Od kilku tygodni bawi w 
Londynie Mr. William F. Kenny, 
miljoner nowojorski, Po pewnym 
czasie zwrócił mu jego sekretarz 
uwagę, że „powinienby sobie już 
dać 

ostrzyc włosy; 
Kenny, zagladnawszy do lustra, 
stwierdził, że sekrelarz ma słusz. 
ność i rzekł do niego: 

— Niech pan wyśle depeszę po 
mego Ludwika! 

Należy wyjaśnić, że owym Lu- 
dwikiem jest znakomity fryzjer 
nowojorski, Ludwik Arico, który 
od szeregu lat posiada wyłączny 
przywilej zajmowania się — uwło 


SKIZYDiO 
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sieniem Mr. Kenny'ego. 

Sekrelarz miljonera, przyzwy- 
czajony jest do tego, ażeby w mil- 
czeniu i bez jakichkolwiek pytań 
spełniać jego polecenia. Tym ra- 
zem jednak nie mógł się powstrzy 
mać od pylania: 

— Jakto? Przecież możemy do- 
stać doskonałego fryzjera w Lon- 
dynie, 

Miljoner spojrzał na sekretarza 
poczem powtórzył z naciskiem: 

— Niech pan wyśle depeszę 
po Ludwika. Zrozumiano? 

I rzeczywiście najbliższym pa- 
rowcem przybył do Londynu Mr. 
Arico, aby z nabożeństwem ostrzyc 
mil jonera, 


giaika cygańskicge 


PRZYNIOSŁY RKELNEROWI FORTUNĘ. 


Belgrad, we wrześniu. 

(e) Paweł Wamplin był star- 
szym kelnerem w pewnej gospodzie 
Gzakowacu, miasteczka serbskiego 
nad granicą węgierską. 

Do gospody tej przychodził co- 
dziennie pewien grajek cygański, 
stołował się i pił, ale wciąż zalegał 
z zapłatą. W końcu diug jego do- 
szedł do sumy 6.000 dynarów (oko- 
ło 780 złotych), Wamplin tedy zażą- 
dał energicznie uiszczenia należno 
ści. Grajek jednak oświadczył, że 
nie posiada gotówki ji pozostawił 
Wamyjplinow, zamiast pieniędzy, 
swe skrzypce. 

- Starszy kelner uważał swa nałeż 
ność za straconą, a gdy po pewnym 
czasie otrzymał stanowisko starsze - 
go kelnera w dużej kawiarni w 
Osteku, postanowił pozbyć się nic- 
potrzebnych skrzypiec, udał się więc 
z niemi do składu instrumentów mu 
zycznych.. Kupiec, 


skrzypce, uderzony wspaniałym ich 
tonem, spytał klienta, skąd ma len 
instrument. Wamjplin opowiedział 
mu ową ihistorję. 

— No, to zrobił pan dobry inie- 
res — odparł uczciwy kupiec. — 
Skrzypce te (posiadają, zdaje się. 
wartość niezwykłą. Radzę dać je do 
obejrzenia rzeczoznawcom. 

Wamipliin poszedl za ta radą i o- 
kazało się, że skrzypce są istotnie 
hardzo'cenne, a rzeczoznawcy, tak w 
Białogrodzie, jak i w Zagrzebiu, æ% 
rzekli jednomyślnie, iż jest to tinstru 
ment wyrobu słynnego włoskiego 
fabrykanta skrzypiec, Amatiego. — 
Wnet też zjawił się m Wamplina 
przedstawiciel pewnej firmy berlin 
skiej i obejrzawszy skrzypce, ofia- 
rował mu za nie 12.000 marek, tj. o- 
koło 160.000 dynarów. 

Ale Wamplin nie przyjął tej su- 
my, uważa bowiem, że skrzypce A- 


obejrzawszy | maliego sa więcej warte, 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Ziazd instruktorów rolnych. 


Stanisławów, we wrześniu. 

Onegdaj odbył się w Stanisla wo- 
wie zjazd powiatowych instruktorów 
rolnych wojew. stanisławowskiego, 
rządzony staraniem Małopolskiego To- 
warzysiwa rolniczego, za inicjatywą 
wojewódzkiego Wydziału rolnego. Ge- 
lem tego zjazdu było założenie woje- 
wódzkiej Delegatury małopolskiego To 
wiarzystwa rolniczego w związku z re- 
organizacją samego Towarzystwa oraz 
ujednostajnienie prac nad  podniesie- 
nicm rolnictwa. W zjeździe obok cale- 


u- 


go zespołu urzędników małopolskiego 
Towarzysiwa rolniczego, pracującego 
na: terytorjum naszego województwa w 
ilości 24 oraz 9 urzędników centrali, 
wzięli udział ze strony województwa 
naczelnik wydziału rolnego inż. Bu- 
rzyński, inspektor rolny Sigmunt, dele 
gaci Państwowego Banku Rolmego dr. 
Włodek i Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego w Stanisławowie referendarz 
Horodyski, reprezentacja Stacji Odhro- 
ny Roślin, tudzież imieniem wojewódz 
kiej delegatury M. T. R. Dzieduszycki 
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Czarloryski, Toe Weiss i Tadeusz 


Burzyński. 


«wiciacia strajku 
w Wygodzie. 


450 ROBOTNIKÓW WRÓCIŁO 
DO PRACY. 
Stamisławów, we wrześniu. 

Trwający od dnia 5 bm. w firmie 
„gilwinia* w Wygodzie strajk robot- 
ników w liczbie 450 został w dnu 
wczorajszym vsłalecznie zlikwidowa- 
ny. Praca została już podjętą. Strajk 
zakończony został ku zadowoleniu 
obu stron, co w pierwszym rzędzie na- 
leży zawdzięczać energicznemu  sta- 
nowisku p. staroście Rappemu oraz 
komendantowi Policji Państw. p. Win- 
dakowi. Robotnicy otrzymali zapewnie 
nie, że dotychczas instniejąca między 
nimi a dyrekcją umowa warunków pra 
cy zostanie Ściśle przestrzegana. 0- 
twartą pozostała jedynie kwestja wy- 
płaty strajkującym za czas strajku, o- 
raz dopłata 1 pre. do poborów, prze- 
znaczona na oświatę dla zrzeszonych 
robolników, jak również kwestja przy- 
jęcia z powrotem do pracy urzędnika 
Durkalcwicza. Sprawa ta załatwioną 
zosląnie przez przedstawiciela gene- 
ralnej dyrekcji dra Mandla, kbóry spe- 
cjalnie w tym celu w najbliższych 
dniach przyjedzie z Wiednia, 


Kronika. 


Oszustwo. Firma Berger, Diringer 
i Spółka doniosła o popełnionem na jej 
szkodę oszusiwie przez Jonasa Schapi- 
rę i Rachmiała Insłera. Wedle donie- 
sienia, oszustwo lo popełnione zostało 
w tem sposób, że doniesieni będąc już 
od dłuższego czasu w stanie niewypła- 
calności, świadomie narazili ich na 
szkodę w pobranym na kredyt towa- 


rze w kwocie 5.976 zł.  Dochodzenia 
w toku. 
Tle kosztuje chleb. Starostwo po- 


wiatowe w Stanislawowie ustalilo na- 
stępujące ceny za pieczywo i mąkę: 
1 klg. mąki pszennej 66 pre. w sprze- 
daży hurtownej 70 gr., a w detajlicz- 
nej 77 gr., mąka żytania 70 pre. u hur 
townika lub w młynie 44 gr. Kilogram 
chlcba z mąki żytniej 70 pre. w pie- 
karni 44 gr., w sklepie 46 gr, chleb 
z mąki ciemnej 30 gr. względnie 32 gr. 
bułka o wadze 4 dkg. z maki pszennej 
65 pre. u hurtownika 4 gr, delajlicz- 
nie 4 i pół gr. Cennik powyższy obo- 
wiązuje od dnia 13 września bm. 
Zmarli. Aleksander Jan Bieniawski 
4 mics., Stan. Wyrostkówna 21 lut, 
Frieda Weingarten 32 lat, Emiljan 
Kiernicki 1 i pół mies., Stanisława Vo- 
kicevic 79 lat, Jadwiga Jaworska 2 
dni, Petronela Hałas 79 lat, Chaim 
Izrael Weingarten 7 tygodni, Aron 
Wiesenthal 72 lat, Djonizy Bonowski 
58 lat, Jan Czenstuch 75 lat, Debora 
Seibald 74 lal, Karol Kandel 2 mies, 
i Mojżesz Segal 67 lat. 
ĘGZE 
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Na jesień i zime 
Ge azie nowości na suknie, 
kast umy, płaszcze, iumpery 
damskie, poleca w Gibrzym m! 


wyborze firma: 
ANTONI UWIERA 


ŁWOW, UL KALICKA L 10. 
Filie w Tarnopolu, Suryju, Drona. 
byzzu i w Tarnowie. 
Udzicrla się uigi w sniatach. 
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Jak kształtować dusze Gziedęcą? 


Lwów, we wrześniu. 

Dziecko to pąkowe astnienie, to 
świat dla siebie, trudny do przeniknie- 
nia — a zagadnienie jego rozwoju w 
piękny kwiat i zdrowy owo” jest prosłe 
mem, który w rozmaity sposób staraja 
się rozwiązać pedagodzy zawodowi i 
wszyscy ci, w których rękach spoczy- 
wa opieka nad tym delikaln"m two- 
rem. Znany autor powiastek dla dzieci 
Feliks Rienkaston w jednem z pism nie 
mieckich ujmuje te kwostje w sposób 
bezsprzecznie interesujący a poglądy je 
go mogą pobudzić rodziców i wycho- 
wawców do pożylecznych . 
wniosków. 

Autor zaczyna swą dyserlację od 
zapytania: Czy w wychowaniu dziecka 
możma, się uciekać do uświęconego da- 
wna tradycją środka l. j. rózeczki czyli 
kary cielesnej w jakiejkolwiek fonmie. 
Pytanie to, powiada autor, odnosi się 
raczej do rodziców miż do dzieci. Od te- 
go jakim są rodzice, ile posiadają zdro- 
wego rozsądku, temperamentu i serca, 
zależy, czy mogą się obejść w wycho- 
waniu dzieci bez bicia czy też nie. 

Niestety — mówi w dalszym ciągu 
feliks Rienkasten — bardzo często ro- 
dzice nie wiedzą co to jest dziecko. Wie 
lu z nich uważa dziecko za najsłod- 
sze stworzemie i stosownie do tego ob- 
chodzi się z niem jak z cukierkiem, 
wpadając w zdumienie lub irylację je- 
sli ta „słodycz dopiecze im gorzko. 

Inni znowu są zdania, że dziecko 
jest ich własnością. maja zatem prawo 
ink je wychować jak to dla nich jest 
najbardziej pożądane lub najwygodniej 
sze, Wielu doprowadza tę wygodę do 
specjalnych wymagań wobec dziecka. 
Dziecko, według mich, ma obowiązek 
zachowywać się cicho, spokojnie, jed- 
nem słowem talk, aby nie było z niem 
kłopotu. Aby ten cel osiągnać nie wa- 
hają się sięgać do uspokajających re- 
koczynów. Zaczyna się to, gdy dziecko 
jest maleńkie i krzyczy, a polem sło- 
pniuje się w miarę polrzeby, gdyż 
dziecko idzie da szkały, nabiera samo- 
dzielności, staje się trudniejsze do kie- 
towania. 

U rodziców. którzy w ten sposób poi 
mują swój stosunek do dziecka istotnie 
trudno sobie wyobrazić wychowanie 
bez bicia. Wychodząc bowiem z falszy 
wego założenia, muszą za pomocą ka- 
ry cielesnej naprawiać szkody. jakie 
wyrządzają wychowaniu ich fałszywe 
poglądy. 


Trzeba howiem, aby rodzice wie- 


refleksy] i i 
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dzieli, że dziecko mie jest bynajmniej 
tak słodkie, jak wygląda. W rzeczywi- 
stości jest onmo stworzeniem dzikiem, 
stojącem pod wzgledem swego ducho- 
wego życia 'na poziomie pierwotnego 
kanibala. Podlega tylko ślepym instyn- 
kiom, a obce "mu jest ich apanowa- 
nie. Jledynem jego pragnieniem jesl 
mieć, posiadać, nie zna prawa własno 
ści, zabiera cudze a nie chce dać mic 
swojego, wogóle jest na wskróś ego- 
istyczne. 


I nie może być inaczej. bo ten mały 


dzikus nie zddbył jeszcze żadnych 
moralnych doświudczeń, które mu do 
piero przynosi wychowiumic. — Dziec- 


ko sloi na poziamie wmysłuwym ludz. 
kości z przed 5 tysięcy lat, na paziam'e 
człowicka, nieuspołec znionego 
śmieszną  królkowzracznaścią. 
tylko swoją własną. doraźną korzyść 
klóry śeinał drzewo, aby zdobyć 9 
woc „zabijał drugiego, aby mu wydrzeć 
jogo własnaść. Dopiero lat Lysiqcy bylo 
potrzeba, aby się człowiek przekonał 
że za pomocą 'wznujennnej umowy i 
współpracy zdobywa się więcej, niż za 
pomocą rabunku, 

Podobmie i dziecko jego nie wie, i 
musi się dopiero o tem samo przeko 
nać. Dlatego, in matka goręcej się 
stara, aby spelnić wszystkie jego za- 
chcianki tem mniej dziecko to ocenia, 
tem mniej Jest za to wdzięczne.| Bo 
dziecko swoich pragnień nie kontrolu- 
je krytyczną myślą. To też gdy wrc- 
szeije pewnego dnia miarka się przy- 
bierze i matka odmówi życzeniu ma- 
łego pieszczocha i wykrzyknie może z 
oburzeniem: Ty niedobry dzieciaku, 
malka poświęca się dla ciebie, a ty je- 
steś tak niewdzięczny i nienasycony... 
— to dziecko napewne tego nie zrozu- 
mie, dozna tylko uczucia zawodu, któ- 
re wyrazi się w wybuchu łez, krzyku, 
uporu. — A wledy malka sięgnie do 
jednago z dwóch środków zaradczych: 
albo na przeprosiny da dziecku czeko- 
ladkę albo też sięgnie do rózżgi. Jeden 
i drugi środek będzie tylko uspokoje- 
niem nerwów matki ale mie środkiem 
pedagogicznym wobec dziecka. 

Czekolada uczyni je jeszcze bar- 
dziej bezwizględnem w swoich za- 
«hciankach, bo poczuje swoją moc nad 
matką i będzie jej z dnia na dzień 
hamdziej nadużywać. Bicie natomiast u 
czyni z małego dzikusa istotę bądźto 
podstępną bądź trwożliwą, bądź też 
kłamliwą. Wniosek, jaki wyciagnie z te 
go doświadczenia będzie mniej wię 
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cej taki: najczęściej dorośli robią, cze- 
go choe, ale czasami także biją moc- 
no. — I odtąd zacznie czynić do- 
świadczenia na co można sabie pozwo- 
lié aż do granicy tego bicia. Tą miarą 
zacznie dziecko mierzyć swój stosunek 
do całego świata zewnętrznego. — W 
naturze mniej arbitralnej natomiast bi 
cio pozostaje w pamięci jako wieczny | 
postrach, który zraża dziecko do całe- 
go świata, każe mu zamknąć się w so- 
bic i marzyć o lepszym Świecie. Z ta- 
kicgo dziecka nie wyrośnie nigdy czło 
wielk czynu, umiejący małeżycie usto- 
stunkować się do życia. — Wreszcie u 
ak dzieci, mózg wysila się w tym 
kierunku, aby przez podstęp i křam- 
slwo zyskać czugo się pragnie a uni- | 
knąć hicia. — Nadużywanie tego Środ 
ka. sprawia. wreszcie, że przestaje ono | 
działać na duszę i jesl tylko zmantwie. | 
niem ciala. — Gdy z takiego „ostrego“ | 
wychowania okażą się złe skutki, wów | 
czas skarżą sie rodzice: — To już taki | 
trudny charakter, przecież nie szezę- | 
dziliśmy mu upomnień i kar. — Nie 
wiedzą, że cała mądrość wychowania, 
polega ma tem, aby w stosunku do 
dziecka, powiedzieć sobie jasno: — Oto | 
'a budząca się do żyria istota chce | 
być człowiekiem. Trzeba mu dopomóc, | 


aby ten proces stawania się, odbył się 
jak najkorzystniej. Nie wie się z góry, 
jalkie możliwości rozwoju i w jakim 
kierunku w tej istocie są zawarte. Dla- 
tego nic można sobie z góry stawiać 
żadnych życzeń, pragnień ni celów. Na 
leży tylko patnzeć i rozumnem okiem 
śledzić wszystkie odbywające się w 
duszy dziecka procesy a w chwili odpo 
wiedniej kierować je na właściwe tory. 
W jaki sposób jednak można nadać 
temu stawiamiu się dziecka i pochadowi 
w człowieczeńsiwo właściwy kierunek. 
Przedewszystkiem należy uświadomić 
dziecku tę prawidę, że nie jest ong od- 
asobnioną jednostką, ale że obok niego 
istnieje oloczenie, którego jest tylko 
cząslką. Nauczyć zatem dziecko potrze 
by stosowania się do społeczeństwa, 
znalezienia dla siebie w miem odpo- 
wiedniego miejsca a równocześnie 
współżycia zdrugimi, jest najważniej- 
szem zadaniem wychowania. Ten 
wzgląd na otoczenie musi hamować e- 
goistyczne zachcianki i pragnienia, a 
najwłaściwiszą drogą do tego żest umo- 
żliwienie dziecku nabycia doświad - 
czenia, że każda szkoda wyrządzoma 
przez nie społeczeństwu, znajduje od- 
powiednik w szkodzie dla niego sa- 
mego J. P. 


2 dziedziny mody 


Modne kapelusze. 


Lwów, 17 września. 
Kapcłusze jesienne odznaczają się 
niezwykle śmiałem odstępstwem od 


dotychczas obowiązujących norm, tak, 
że można 


je nazwać prawdziwie Te- 


kapelusz w formie kasku z jasnograna- 
towego filcu. Modna krawatka z tchórza, 


wolucyjnemi. Wypowiedziały poprostu | 
wojnę symetrji i logice, a całą ich dąż- | 


mością jest osiągnięcie jak najbaudziej 
oryginalnej niebywałej formy przez 


odwrócenie wszystkiego co było do- 


Fentazyjny duży kapelusz aksamitny, 
spuszczony w tyle głowy. Masny lis 
okrywa szyję. 


tychczas. Objawia się lo w fantastycz- 


n. 


ności ronda, które nadto, wbrew So ondekióe A Miicotac. ko ŚIM 
dotychczasowym a 4 TOZWIJa SWĄ 
ekspansywność mietyle jako obramie- 
nie twarzy, ale w tyle, na karku. 
Przedłużona z tyłu linja jest może kon 
cesją dla lansowanej obecnie mody 
długich włosów, klóre nisko opuszcza- 
jący się kapelusz okrywa dyskreinie. 


Toaleta z relo. w kolorze 
zielunym Gdjfo i kapelusz z dużem 
rondem 


og ara A 


Szykowny kostjum jesienny z włóczko- 
wego trykotażu, Jasny kapelusz kloszowy 
zastosowamy w kolorze do tła bluzki. 


Z przodu natomiast, kapelusz najczę- 
ściej asymetryczny, lewy bok zazwy- 
czaj jest podniesiony, aby uwidocznić 
zaondulowane włosy, prawy bok nato- 


miast jest większy i opuszcza się ni- 
sko. niemal na ramię, 
Ta asymetryczność modnych ka- 


peluszy rozciąga się nawet na skrom- 
me kapelusiki do kostjumu trotteur lub 
ubrania sportowego. Nawet klosz, któ- 
Ty zawsze jest w modzie, opuszcza się 
w tyle nisko, okrywając kark. 

Bardzo modne są kapelusze małe 
w formie łoczków lub bolerek. Ma- 
terjałem na toczki i bolera jest miękki 
file, welour, albo ślniący wytworny ak- 
samit. Kapelusze zdobi się inknusta- 
cjami, haftem ażurowym. jedwabiem 
iip. Przy większych rondach nasuwa 


RM dE Tt MLiaskie- a W DOMD i SA ONIE" 


się sposobność strojniejszego przybra- 
nia kapelusza w riuszki, węzły, roze- 
ty, galone deseniowe, wstążki jedno- | 
barwne lub deseniowe. Na strojnych 
kapelusząch widzimy ornamenty z pia 
sich piór jakoteż bogate ozdoby z dłu- 
gich egret lub też wiązanek szbiuczne- 
go kwiecią. 

Ogromnie modne sa wszelkiego ro- 
dzaju kaski: w formie hełmów anty- 


[i 


| 


nych kolorach, wysuwających się je- | cie nasz sposób myślenia 
l | dne z pod drugich. 


4 * 

Bogalą kolekcję modnych kapelu- 
szy, z uwzględnieniem wszystkich no- 
wych kierunków mody, oglądałam w 
znanym zaszczylnie Magazynie mo- 
dniarzkim S. Tomaszewskisj przy ul. 
Akademickiej. Są lam prawdziwe cac- 
ka dobrego smaku i wytworności, w 


t 


Strojny toczck, przybrany ornamentem i tufą z płaskich piór. 


cznych. w stylu renesansowym albo 
też orjenialnym. Nadal lakżc cieszą 
się powcdzeniem kaski a la Mefisto, 
a la Dante lub też kapelusze w stylu 
Rembrandta. 

Ponieważ [antazja mody każe od- 
slaniać wysoko czoło, przeto dla przy- 
tłumienia tej śmiałej inowacji używa 
się do tych kapelusików fantazyjnych 
woalów, zarzuconych na kapelusz i 
ocieniających tylko trochę czoło. 

Interesująco przedstawiają się tak- 
że nowe kapelusze pod względem ko- 
lorystycznym. Modne są przedewtszyst- 
kiem kolory niebieskie we wszystkich 
odcieniach, jak szaro-niebieski, mary- 
narski, pawi, electric, zielonkawy, ró- 
żowo - bronzowy, beige i beige - rose, 
a nie miniej także czarne. Najdliętniej 
jednak stosuje się kombinacje dwóch 
kolorów, bądź to stonowanych, bądź 
też kontirastowych, przyczem ciekawą 
nowością są kapelusze o rondach po- 
dwójnych lub nawet potrójnych w róż 


| 


takim wyborze, że mogą zadowolić ży 
czenia każdej klijeniki i pozwolić na 
odpowiedni do indywidualności dobór j 

P. Tomaszewska (przygotowała już 
ua sezon jesienny prześliczne fanta- 
zyjne toki wvelourowe i aksamitne 
bądź to obciskające twarz, bądź też 
większe, fantazyjne, zdobne wytwor- 
nemi egretami, haftem itp. Nie mniej 
bogaty jest wybór w kapeluszach fil- 
cowych, wykonanych podług najśwież 
szych modeli paryskidh. Widzimy tu 
kapelusze jedno i dvrubarwne, z po- 
dwójnemi i ipotrójnemi rondkami, fa- 
sony, opuszczające Się nisko ma tył 
A podniesione wysoko nad czo- 
łem i przybrane woalem, jednem sło- 
wem wszyslkie finezje mody obecnej 
w najlepszym smaku j najwyłtworniej- 
szem, prawdziwie ariystycznem wy- 
konaniu 

Nadto Lrzeba nadmienić, że Magazyn 
Tomaszewskiej zaleca się umiarkowa- 
nemi cenami. Nina, 


Z hygjeny i pieleg towania urody. 


„Naturyzm”* jako nowa metoda lecznicza. 


Lwów, 17 września. 

W świecie medycznym francuskim 
zyskuje sobie w ostatnim czasie szero- 
kie powodzenie nowa metoda leczni- 
cza objęta nazwą „naluryzmu Na- 
zwa la mówi sama za siebie. Nowa 
metoda polega na szukaniu źródła 
zdrowia w naturalnych siłach przyro- 
dy i w siłach własnego organizmu. Po 
niżej podajemy główne zasady tej no- 
wej, a bez wątpienia zasługującej na 
poznanie teorii: 

Zamiast szukać, jak to czyniła do- 
tychczas medycyna chemiczna, środ- 
ków zanadczych na bole į sierpienia 
ludzkie w świecie zewnętrznym, pod 
postacią sensacyjnego leku, który sam 
zdziała wszystko bez współpracy or- 
ganizmiu, nie mającego przytem nic do 


roboty, medycyna naturystyczna szu- 
ka w nas samych zarówno przyczyny 
choroby, jak też Środków prostych, 
naturalnych, które nas zleczą. Teza 
postawiona przez medycynę nalury- 
styczną brzmi: Przyczyną chorób na- 
szych jest życie nienormalne, a za- 
tem powrót do życia racjonalnego mo- 
że nam zapewnić trwałe ozdrowienie. 
Nałuryzm orzeka, że wszystkie 
choroby, jakikolwiek jest idh rodzaj i 
siedlisko, powstają z codziennego po- 
wtarzania się czterech zasadniczych 
błędów, czy też grzechów, wobec na- 
turalnych prawideł istnienia. 
Przedewszystkiem jemy za wiele 
i pokarmy żle dobrane, następnie po- 
siadamy za mało mchu, dalej nie pie- 
lęgnujemy należycie skóry, a wresz- 


| 
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jest niewła- 
ściwy. 

Jeśli okccnie choroby 
rodzaju ciągle się mnożą 


wszyslkiegu 
i powodują 


przedwczesną starość i śmierć, jeżeli 
nasz organizm się degeneruje, jeśli 


zmniejsza się nasza odporność na zmę 
czenie i na działanie mikrobów, jeżeli 
harmonia nerwowa i moralna naszej 
isloty jest zakłócona, — ło winę tego 
ponoszą wymienione wyżej blędy w 
sposobie życia. 

Tym czlerem „grzechom głównym“ 
medycyna naiurystyczna przeciwsta- 
wia czworakie środki zaradcze, proste 
i naturalne, doslępne dla wszystkich: 
kurację za pomocą odpowiedniego od- 
żywiania. ruchu, regenrację skóry i 
cdpowiedni Po myślenia. 

Odżywianie powinno być umiar- 
kowane, bez przeładowania i przecią- 
Żania organów trawienia. Powinno po- 
siadać dostateczną ilość Lluszczów, na- 
lomiast mało mięsa, z wielką obfito- 
ścią produktów żywi zboża. ją- 
rzyn, owoców, tj. wszystkich artyku- 
łów bogatych w witaminy. Stanowi to 
podstawę zasadniczą utrzymania zdro 
wia, a w danym razie, jego poprawy. 

Wszelkie szkody wyrządzone sile 
naszego organizmu przez brak dostate- 
cznego ruchu,, jak osłabienie musku 
łów, brak sprawności i giętkości nale- 
ży naprawić przez zastosowanie natu- 


ralnej gimnastyki i racjonalnego 
sportu. 
Dzięki odpowiedniemu zastosowa- 


niu wody, dzięki kąpielom powietrz- 
nym i sloneczny:n, które pozwalają na 
bezpośrednie oddziaływanie tych czym 
ników na skórę, wywołamy w niej re- 
akcję, wzmocnimy słabnące siły i nie- 
jako naładujemy na nowo nasze aku- 
mulałory nerwowe żywemi energjami 
atmosferycznemi. 

Nakoniec myśl nasza przez swoją 
akcję logiczną, skoordynowaną i inle- 
ligentną, powinna dopełnić dziela 
trzech kuracji wymienionych poprze- 
dnio. Odpowiedni sposób myślenia, 
wddziaływując na naszą fizyczność, 
może przyczynić się znacznie do na- 
prawienia szkćd, wywołanych nieod- 
powiedniem życiem. Jest to, odgrywa- 
jaca bardzo ważną rolę w medycynie 
naturystycznej, kuracja mentalna. 

Alia. 
DEAA EET ELETE ODRĄ 


Wsród pism i książek. 


Lwów, 17. wrześna. 

Treść uru 18. dwutygodnika „Świał 
Kobiecy": Stefan Przerębski: Wszędzie 
jak u siebie... Amelja Łączyńską: Kor- 
gres Ligi Międzynarodowej Nowego Wy- 
chowania w lfelsingór, — Helena Filo- 
chowska: Uśmiech Polski, — Kazimiera 
Alberti: Dwa portrety. Marzenie o kry- 
niczce, Malarką pogody j uśmiechu iwy- 
wiad z Janiną Bobińską-Paszkowską). 
Ewa Szolburg: Nika szuka przyjaciół. 
Pierwszy krok. —— Inż, Eugenjusz Za- 


czyński: Zdrojowiska i uzdrojowiska pol- 
skie (1), — Wanda Tomaszewska: Bogu- 
sław  Herse. — Przegląd książek, po- 


wieść, artykuły o modzie kobiecej i mę- 
skiej wraz z modelami, roboty ręczne 
i gospodarstwo domowe. „5%.al Kobie- 
cy“ przez umiejętny dobór arlykułów 
i przez wnikliwą pamięć o potrzebach 
swych czytelniczek stał się niezbędnem 
pismem w domu każdej kulturalnej ko- 
bicty. 


Zurnale, Wzory, 


Manekiny, Kroje 
R. LANDAU 


Lwów, Cza”neck'ego 3. 
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Nr. SUGł 


' Że sportu. 


„GAZEDA PÓRZRNNAŃ 


z dnia 18. września 1929. 


Wyścig kolarski Pogoni. 


POGOŃ ZWYCIĘŻA DRUŻYNOWO I INDYWIDUALNIE. 


Lwów, 17 września. 

Rozegrany w ubiegłą niedzielę ko- 
tarski wyścig stukilometrowy na szosie 
janowskiej miał przebieg niezwykłe 
interesujący. 

Wyrównana klasa czołowych lwow” 
skich szosowców, zacięła, a nawet za- 
żarta walka, jaką ze sobą stoczyli naj- 
lepsi nasi kolarze, walka, która zaczę- 
la się luż po starcie i obfitowała w nie- 
zmiernie ciekawe i emocjonujące szcze 
góły, wszystko to sprawiło, że bieg Po 
goni był imprezą miajbandziej interesu- 
jącą i udaną w bieżącym, dość oży» 
wionym sezumie. 

Nowością byla ustanowiona przez 
regulamin biegu konkurencja dmóży- 
nowa, w której rozgrywano przecho- 
dnią nagrodę (pulhar), skombinowana 
z indywidualną, co dało możność za- 
wodnikom ubiegania się o nagrody w 
konkursie, nawet w razie rozbicia się 
dnużyny, tembardziej, że w przeciwień 
stwie do istniejących już w Polsce bic- 
gów dnużynowych (Legji warszawskiej) 
oraz sztafetowych (Słowo Polskie), — 
zwycięska drużyna w myśl tego regu- 
łaminu otrzymuje jedynie pulhar, na- 
tomiast wszystkie inne nagrody (że- 
tony, nagrody honorowe iłd.) ustano- 
wione są na zwycięstwo indywidual- 
ne, W ten sposób kluby, które nie ma- 
ją szans na zwycięstwo dinużynowe, 
nie posiadając wyrównanej drużyny, 
mogą konkuraować z innymi jednostko- 
wo, a równocześnie mają żywszy im- 
puls do kształcenia i wychowywania 
utalentowanych młodych jednostek, o 
równorzędnych wartościach, z któremi 
w przyszłości mogłyby wyruszyć w 
bój o drużynowe zwycięstwo. To też 
biegi tego rodzaju powinne cieszyć się 
jak największą, frekwencją, posiadając 
dużą wartość edukacyjną i pobudzając 
kluby do starań nad rozwojem naryb- 
ku, stanowiącego fundament przy- 
szłych sukcesów, gdyż tylko rozwój 
wszerz, a nie „kult asów“ przynieść 
nam może rekordy i trjumfy na arenie 
krajowej i zagranicznej. 

Niestety nie wszyscy są w stanie 
to pojąć i mależycie ocenić niezrozu- 
miały bojkot imprezy przez niektóre 
towarzystwa, «co Świadczy jedynie o 
krótkowzroczności ich polityki, cia- 
snocie horyzontów i wystawia świade- 
ctwo niezbyt pochlebne ich kierewni- 
ctwom. 

Wracając do samej imprezy, stwier- 
dzić. wypada, że zgromadziła ona na 
starcie najlepszą lwowską klasę. Brak 
było jedynie Tropaczyńskiego z LTR. 
i M. i Kiesla z Hasmonei, których zgło- 
szenia zostały przez ich macierzysta 
kluby w ostatniej chwili wycofane. — 
Ciekawie zapowiadał się natomiast 
start młodego Daniela z Rewery sta- 
nisławowskiej, który stanowił praw- 
dziwą rewelację Il-go Biegu dookoła 
Polski, oraz Zadharki z Polonii przemy 
skiej, znajdującego się obecnie w do- 
brej formie. 

Zaraz ze startu rusza ostro trójka: 
Ignatowicz, Fróss I i HM, do której po 
chwili dołącza się Serbeński. Po prze- 
jechaniu pierwszych kilku kilometrów 
w tempie 35—40 klm. na godzinę, — 
Fróss I dochodzi widocznie do przeko- 
nania, że tempo jest za silne, gdyż 
zwalnia i wypuszcza przed siebie co- 
raz bardziej zwiekszającego tempo 
Tgnatowicza i Serbeńskiego, oraz parę 
Kiczek - Babiarz. 


W pierwszej godzinie dwójka Igna- 
towicz - Serbeński przebywa imponu- 
jacą cyfrę 36-cin kilometrów, tempo 
wynosi 35 do 45 na godz., a pierw- 
szych 50 klm. (do pólmetka) przejeż- 
dżają oni w rekordowym wprost cza- 
sie 1 godz. 24 min., mając nad nastę- 
pną grupą około 2 klm. przewagi. — 
Lecz od półmelka sytuacja zmienia się 
zupełnie. Przemęczeni leaderzy, któ- 
rzy w dodatku mają teraz do pokona- 
nia bardzo silny przeciwny wiatr — 
zwalniają tempo, oddając stopniowo 
anetr po metrze zdobytego terenu dru- 
giej grupie, którą prowadzi Fróss L, | 
mając nia kole swego młodszego bra- | 
ta, Kiczka, Adlera i Zacharkę. W le- 
sie janowskim urywają się Kiczek i A- 
dler, a Fróss z pozostałymi dochodzi 
Jgnatowicza, który przez pewien czas | 
idzie wraz z nimi, poczem czwórka ta | 


dochodzi i mija Serbeńskiego. Przed 
Janowem zostaje w tyle Ignatowicz, a 
potem Zacharko, — bracia Fróssowie 
idą razem aż do ostatnich 10 km., gdzie 
młodszy Fróss słabnie i opuszcza kół- 
ko starszego brata. Na metę wpada w 
dobrym czasie samrotny Fróss I. Jakób 
w czasie 3 godz. 24 m 31.5, zwycięża- 
jąc dzięki mądrej taktyce i dystansując 
Fróssa jumjora o przeszło 4 min.: 3 g. 
28 m 45 s.). Tymczasem w tyle roze- 
grała się dramayczna walka pomiędzy 
Ignatowiczem i Zachakką, ion4z iKcz- 
kiem i Serbeńskim.  Zacharko odpo- 
cząwszy nieco i jadąc za prowadzeniem 
lgnatowicza, wyprzedza go, a doszedł- 
szy młodego Fróssa, ulega mu na fi- 
mishiu o dwie długości maszyny i koń- 
czy bieg jako trzeci w czasie 3:28:45.5, 
4) Ignatowicz 3:30:10, 5) Kiczek 
38:88:12, 6) Serbeński 3:39:14, 7) A- 


Str. 13 


| dler 3:39:58, 8) Nachtgcist 3:44:52, 9) 


Burghardt 3:44:53, 10) Brzozowski 
3:44:54.5. — Babiarz nie ukończył 
biegu z powodu defektów, ten sam los 
spotkał również Chrustila i Steblińskie- 
go, młodych i sympatycznych zawo- 
dników Polonii przemyskiej, co spowe- 
dowało rczbicei drużyny tego klubu. 
Daniel, jadąc z nadwyrężonem ścię- 
gnem, nie osiągnął swej mormalnej tor- 
my i rówmież wycofał się. 

Drużynowa klasyfikacja jest nastę- 
pnjąca: 1) Pogoń 1 w skladzie: Fröss I, 
Ignatowicz, Serbeński w czasie 
3:27:20.7, 2) Pogoń 11, Fróss H, Kiczek, 
| Babiarz 3:388:28.7, 3) Pogoń III. (Adler, 
Bosak, Brzozowski) 3:42:26.2, 


Kolejności.w klasach: I.: Fróss 1., 
Ignatowicz, Kiczek, Senbeński, Adler, 
ll.: Fróss lI, Zacharko, HI. Nachtęeist, 
Burghardt, Brzozowski. 

Organizacja biegu, sprężysta i ener- 
giczna, spoczywała „w rękach p. W. 
Majewskiego ij odpowiedziała w zupeł- 
ności swemu zadaniu. 


Mr. Ludwik Góttinger. 


W obliczu jesiennych WYŚCIgÓW. 


PARĘ SŁÓW O PROGRAMACH. TOTA LIZATOR. — TRZY PYTANIA. — WIĘCEJ ŚCISŁOŚCI W OKREŚLENIACH. 


Lwów, 17, września. 
Zamieszczając. zakończenie arly- | 
kulu jednego z wybitnych znawców | 
komiarstwa, wyrażamy nadzieję, że 
uwagi nie miną bez echa i wywołają 
szereg dalszych głosów, którym chęt- 
nie udzielimy łamów naszego pisma. 
Bed. 
II ; 
A teraz chcę poruszyć pewną „pie- 
kącą” kwesiję, odnoszącą się do dzisiej- 
szego „status quo". 
Mianowicie według bieżących pro- 
pozycji, biegają konie w najrozmaijł- 
szych różnicach wagi. M. T. Z. musi | 


Z życia prowincji. 
a cc 


wobec tego rozporządzać jakimś handi- 
cap'em (-) i mieć do niego klucz. Dla- 
czego w takim razie ten handicap jest 
trzymany w tajemnicy i nie podaje się 
go do publicznej wiadomości? 
Programy wyścigowe, dotychczas re- 
dagowame, przedstawiały się mniej 
więcej jak afisze kinowe. Dowiedzieć 
się można było o mazwie konia, wła- 
ścuciela, trenera, jeźdzcy, o warunkach 
wagi, ale orjentacji żadnej. Jeżeli się 
spnasza liczne rzesze publiczności, 
wprowadza się w życie totalizatora, o- 
bawiązkiem jest pomformować publiez- 
ność o „papierowych“ szansach koni w 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, we wrześniu. 

(M) Dalsze zmiany personalne w sa- | 
downictwie, Wedle krążących pogłosek | 
spodziewane są w łutejszem  sądowni- | 
ctwie niektóre dalsze zmiany personalne, 
I tak wicepr. S. O. Hoszek ma przejść 
w stan spoczynku, a na stanowisko to 
ma otrzymać nominację s. s. o, dr, M. 
Kwasik, s, s. o. Dyduszyńskj, ma jako sę- 
dzia Sądu najwyższego przenieść się do 
Warszawy, dokąd ma się też udać p. Jur 
kiewicz jako radcą prokuratury genew- 
skiej, P. Szymański zostaje podobno 
mianowany sędzią sadu apelacyjnego.: 

Zwłoki nieznanej kobiety. W Torkaca 
ad Mościska wyłowiono z rzeki zwloki 
nieznanego topielca, kobiety, ubogo 0- 
dzianej, która już od dłuższego czasu 
leżała w wodzie. 

O przydział mieszkań w budynkach 
stanowiących własność gminy starają się 
bardzo liczni petenci, tak, że stosy po- 
dań wpłynęły i jeszcze wpływają do ma- 
gistratu, Jak słychać, to na uwzględnie- 
nie będą mogli liczyć jedynie tacy, któ- 
rzy wogóle własnego dachu nąd głową 
w Przemyślu nie posiadają lub też są 
zmuszeni mieszkania swe oddać da dy- 
spozycji, ze względu na interes publicz- 
ny, na użytek instytucjom społecznym, 
w końcu tacy, którzy zajmują obecn,e 
mieszkania niehygieniczne i szkodliwe 
dla zdrowia, co zostanie cweniualnie do- 
kładnie stwierdzone przez specjalną ko- 
misję. Żadne  geszefciarskie zamiany 
mieszkaniowe, do których spekulanci już 
się przygotowywali, nie będą mogły być 
tolerowane. Zakusy takie Zarząd miasta 
będzie bezwzględnie demaskował, gdyż 
o każdym petencje zasięga dokładnych 
informacji. Toteż kombinatorzy mieszka- 
niowi doznają srogiego  rozczarywąnia, 


skoro sądzą, że uda im się zrobić interes 
kosztem osób prawdziwie zasługujących 
na poparcie ich nsiłowań o przydział 
mieszkania, 

Nieostrożna jazda niektórych domo- 
rosłych cyklistów powoduje liczne zde- 
rzenia i wypadki, głównie dlatego, że ko- 
łowi sportowcy uliczni nie sygnalizują 
dzwonkiem swego zbliżania się, Pełn'ą- 
cy służbę posterunkowi winnj pouczyć 
eyklistów o obowiązkach. 

Rozprawa o zastrzelenie bandyty, O- 
becna kadencja Sądu przysięgłych w tut. 
sądzie okręgowym obfituje w rozprawy 
o morderstwa. W dniach 11. j 12, wrześ- 
ma rozpatrywaną była sprawa Włodzi- 
mierza Bodnara parobka z Przedzielnicy, 
wsi osławioncj z tego powodu. że więk- 
Szość ludności trudni się tam zawodowo 
kradzjeżą į rozbojem, Bodnar w dniu 7. 
maja br, zabił znanego we wsi i okolicy 
bandytę Mikołaja Gajowskiego, który 
dzień przedtem odgrażał się oskarżone- 
inn, że go musi zamordować, a nawet 
z rewolwerem w ręku robił za nim po- 
szukiwania po chałupach. Gdy na drugi 
dzień Włodzimierz Bodnar, uprzedzony 
o pogróżkach przypadkowo spotkał Ga- 
jowskiego, dwoma strzałami rewolwero- 
wymi położył go na miejscu trupem, Sg- 
dziowie przysięgli zaprzeczył; jednogłoś- 
nie pytanie co do zbrodni morderstwa, 
natomiast większością głosów potwier- 
dzili pytanie co do zbrodni zabójstwa, 
trybunał zaś pod przewodnictwem wice- 
prezesa sądu Baldiniego dla braku ja- 
kichkolwiek okoliczności obciążających 
wymierzył oskarżonemu Włodzimierzowi 
Bodnarowi karę 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prokurator dr. Pro- 
chaska, bronił obrońca w spr. karnych 
emer, sedzia okr, Rom. Dmochowski, 


| powołane do zrealizowania bardzo do- 


| stosunku do siebie, przynajmniej w ra- 
mach handicapu ustalonego choćby 
prowizorycznie przez M. T. Z. A wiado- 
mem jest, że 95 proc. publiczności od- 
wiedzającej tory 'wyścigów konnych, 


kompletnie nie orjentuje się w całym . 


trybie i teorji — przychodzi natomiast 
żeby grać i zgrywa się do nitki. Osobi- 
ście, mie radzę nikomu grać na wyści- 
gach i szastać pieniądzmi -— przedtem 
trzeba zrozumieć dużo innych rzeczy. 
Totalizator nietylko doprowadzić może 
do poważnych katastrof, ale potrafi 
przeistoczyć niejeden tor wyścigowy na 
teren oszustw i karygodnych manipm- 
lacyj, dając możność pewnej klice, nie 
wyłączając z niej „jury“ i oficjalnego 
handicap'era, kosztem doniosłych ce- 
lów hodowlanych i kosztem publiczno- 
ści grającej, prowadzić wprawdzie in- 
tratny, ale bezczelny i zbrodniczy in- 
teres. Przykre tego dowody mamy w 
miedalekiem stosunkowo sąsiedztwie. 
Jeżeli jednak niedwuznacznie pobu- 
dza się rzesze publiczności do gry, mu: 
si się ją pouczyć, musi się jej dać jakąś 
realną podstawę do tej gry, a jest nią 
właśnie handicap w tej formie, w jakiej 
go dane towarzystwo przy * najlepszej 
wierze posiada. Jest z tem związana do 
pewnego stopnia moralna odpowie- 
dzialność. W przeciwnym wypadku i 
tak zresztą zawsze niepewny totaliza- 


tor ma wybitny charakter loterii licz- 


bowej. 1 

A teraz w końcu parę pytań, kióre 
mimowoli tłoczą się na myśl każdemu, 
któ przychodzi na tor w Persenkówce i 
z mim sympatyzuje. 

Dlaczego biegi odhywają się w lewą 
stronę a niew prawą, kiedy tylko bic- 
gi na wyścigach kłusaków prowadzą 
we lewym kierunku bieżni ? 

Oto kilka «uwiag podyktowanych 
szczerą sympatją dla M. T. Z., którego 
jestem gorącym zwolennikiem, będąc 
przekonany, że właśnie to towarzy- 
stwo, pozostające pod tak wtyrawnem 
i par excelience roznmnem, fachowem 
kierownictwem jest przedewszystkiem 


miosłych celów. P 
Jbserwator, 


ro 


SE 


KRONIKA 


17 5 "WRZEŚNIA | 


Wtorek . 
Lamberta 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
na 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Kwiat Wschodu“, 
CHIMERA: „Szofer Jaśnie Pani". 
CASINO: „Sen o milości“, 
COLOSSEUM: „Bohater puszczy“ i 
„Djabełski wąwóz“. 
FATAMORGANA: „Nieznany ojciec", 
GRAŻYNA: „Raj na ziemi“. 
KOPERNIK: „Tempo... Tempo,..* 
LEW: „Ksjążęta na wygnaniu", 
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LUNA: „Słudnia Jakóba'. 

MARYSIENKA: „Tempo... Tempo...“ 

OAZA: „Kelner z morskiej kawiarni 
„Jar 

PALACE: „Asfalt*, 

PAN: „Męczenn;ca małżeństwa”, 

PASAŻ: „Eddie Polo jako Dżentel- 


man włamywacz”, 


POLONJA: „Najsprytniejszy złodziej 
świata”, 

PROMIEŃ: „Szpiedzy“, 

STYLOWY: „Młodzież > wielkomiej- 
ska“, 

_ UCIECHA: „Ojczel.." 

— 

Obrady zjazdu przedstawicieli izb 

handlowych i przemysłowych z całej 


Polski rozpoczną się dziś 17. bm. o godz, 
10-tej w gmachu lwowskiej Izby Przem, 
Handl. i potrwają do środy 18. bm wie- 
czgrem Uczestnicy zjazdu zwiedzą też 
Targi Wschodnie, Obrady toczyć się bę- 
dą przed į popołudniu. 

Sukcesowy dzień Targów Wschodnich. 
W niedzielę, dn. 15. bm, zwiedziło Targi 
Wschodnie z górą 35,000 osób. 

Klinika chirurgiczna prof. dr. H. 
Schrama, ul. Pijarów 4., zostaje otwartą 
z dniem 18. bm, 

Tow. „Esperanto“, ul. 
parter |Instylut technol.) urządza bez- 
płatny kurs międzynarodowego języka 
„Esperanto, Wpisy we wtorki i czwart- 
ki wieczorem od 7,80—8.30. 

Lwow. Towarzystwo właścicicieli real- 
ności zwołuje zebranie wszystkich wła- 
šciojeli realności na dzień 21, bm. o g. 
pół do 19 wiecz. do sałi Instytutu tech- 
nologicznego, uj. Burlarda 5. z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Sprawa 
opłat za wodę, 2) Sprawy podatkowe. 3) 
Wnioski, 

Zarząd Tow. Gimnast, Sokół IM. we 
Lwowie uprasza Zarządy Sokolich Gn.azd 
zamiejscowych o nadsyłanie zgłoszeń u- 
czestników w uroczystości jubilenszowej 
25- -cio letniego istnienia tutejszego gnia- 
"zda, które odbędzie się w dniu 29, wrze- 
śnia 1929, Goście mają dzięki tradycyj- 
nie przychylnemu stanowisku Zarządu 
miasta Lwowa, obecnie w osobach PP. 
Komisarzy Rządu. zapewnione wygodne 
hezpłatne pomieszczenie. Zgłoszenia 
przyjmuje się do dnia 23. bm. 

(—) Włamania i kradzieże. Ub, nocy 
dokonano włamania do sklepu Pepi Kalt 
przy ul, Batorego 28, skąd skradziono 
papierosy i tytoń łacznej wartości ty)- 
siąc zł, — W czasie jazdy tramwajem z 
dworca do Kawiarni Wiedeńskiej skra- 
dziono wczoraj kupcowi Nalanowi Wie 
nerowj portfel zawierający pieć weksji 
na 500 zł. i różne zapiski. — Dmytrowi 
Szpilce zam, Pijarów 4, skradziono wczo- 
raj. w tramwaju nr. 8 zegarek wartości 
90 zł, 

(=) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Samuela Thuna į Maurycego 
Heissa za usiłowaną kradzież zegarga 
przechodniowi na ul. Sykstuskiej, Sa- 
muela Wagnera za usiłowaną kradzież 
kieszonkową na przystanku  tramwajo- 
wym przy ul. Żółkiewskiej, oraz Stefana 
Krawca jako podejrzanego o dokonanie 

kradzieży na szkodę Karola Cwenaro- 
wicza. 


Bourlarda 5. 


—— 


ZYGMUNT STOJOWSKI wystąpi dziś 
we wtorek, dnia 17, września w sali Pol. 
Tow. Muzycznego. Spodziewamy się, że 
koncert tego artysty obudzi wielkie zain- 
teresowanic. Jego twórczość pierwszorzę- 
dnej wartości, GROGiaż tylko jednem dzie 

¿łem zaznaczona w programie, przedstawi 
się we fazie punktu „kulminacyjnego. 
Najnowsze prądy w swej zdrowej, pię- 
knej wartości, znajdują oddźwiękw „Sie- 
lankach polskich“. Ponadto przypomni 

 sobje Lwów w pięknem odbiciu to, czego 
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„DAZETA PORANNA" 
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A NADOBITEK NAZYW A SIĘ 


wondyn, we wrześniu. 

Szereg ciekawych sensacyj jest o- 
bocnie tematem rozmów londyńczy- 
ków. Jedną z nich jest niejaki Wil- 
ljam Robinson, który jest ojcem 30 
dzieci, a więc głową rodziny angiel- 
skiej, najbardziej uposażonej w młode 
latorośle. William Robinsgn, który da- 
wniej mieszkał w Nitymgiaim, a obe- 
cnie bawi wraz z swoją rodziną w go- 
ścinie u pewnego krewnego w Londy- 
nie, stał się przed kilku dniami po raz 


mu nie dano w rzeczywistości usłyszeć, 
Wiadomo, że starania, by Paderewski 
przyjechał z koncertem do ojczyzny, do- 
tąd spełzły na niczem. Stojowski, jako 
najbliższy sercu Paderewskiego uczeń, 
odtworzy dzieła w świetnej tradycj; mi- 
strza į oświetli je swą silną jndywidual- 
nością twórczą, która cechuje go jako 
twórcę - kompozytora ; wykonawcę, 

Koncert zasługuje istotnie ze wszech 
miar na wyjątkową uwagę. 


—-— 


© e mz ANÓBÓR Medi Gar 


Zagladakiimy, ? że r we 
własnym zarządzie wspólnie z fachową 
ukwalifikowaną siłą wykwintny salon 
krawiectwa męskiego jį  wykunujemy 
wszelką garderobę do mjary solidnie i 
punktuainie, zaś raglany do 48 godzin. 
Udzielamy nadal kredy!tn 10-miesjęczne- 
go przy cenach ściśle gotówkowych, 


Składy tekstylne A. WITTELS, Lwów, 
Ruiowskiego 7. 6996 
—o0o— 

Z kraju 


+ mna nom uk ZMW 


Termin zwinięcia sezonowego urzędu 
pocztowego Niemirów Zdrój przesunięto 
na dzień 30, bm, 

Oiwareie głównej Szkoły policyjnej 
w Mostach Wielkich (koło Żółkwi) ma-- 
stąpi 25, bm. Spodziewany jest przyjazd 
przedstawicieli rządu oraz szeregu wy- 
bitnych osobistości z Warszuwy. 

— 1— 


Ze świata. 


Rozsądne prawo, W Norwegii istnieje 
prawo, na którego niocy śluby udzielane 
są przez urzędy stanu cywilnego Llylko 
takim dziewczęłom które ać się 
mogą świadectwem odpowiednicm, że u- 
mieją gotować. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 16. wsześriu. Na g 
jaw maia żytałli g paza ma epadly 
ak, kimia aa 
Na gigi ebeytvej auh elfieliszy, 
tamdlozcya r tejedn Gna, pos. Żywsze, 


Hula zbo- 
m 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Wiarnzawa 16. września. (Tel. G. P. 
44 proc. p zżyczida mwekstycyjoli premjskre 
121, 5 piec. puyta Holwowa 61, 5 pie, 
rłożyczkw kowiwzyjna 49 i pół 7 proc, 
ayo x stabilizacyja: % i pól, 10 proc. 
fiwa 102 i pół, S4 prot. Listy gast. 
Danka Giap Kaj: pri. Lósty zak. 


DŁ, 


dTrnsn Ri fogg 04, 8 pe. Ob, Bam 
Garb. Kraj, 5%, te sime 7 por. SHE ćw. 
Wi; sj i dowóży: Lemdyn 438/12 Nowy 
Jok 8,88 Puryż 3481 Pmga 20.32 3/4 
Szwiajcania 171.40 i pół, Wieleń 125,15, 
Warszawa 16. września. (Tel. G. P. 


Bank Polski 174 AK Bank Zw. Sp. ad: 
78 i pół Cegielski 41 3/4 Modmzejów 22 
ówienć Nobrhia 144 Ostrowiec 85 u Aree 
Sitlaradhiciw "we 26 i ówienć. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków 16. wmześnia. Tel. G. P) B 
Polski 173 Zieteniewslsi 93 Chodorow 217 


GIEŁDA ZTNRYCHSKA, 

Zurych 16. wnześnu. Paryż 20,30 3/4 
Londyn 25.15 3/4 Nowy Jork 519.05 Refi- 
gia 72.15 Włochy 27.14 i pól  Hiszpanją 
76.55 Tlofamaja 208.07 i pól Berffln 123.56 
Wiedeń 73.09 Sztokhwiim 139,05 Osha 
138,25 Kopenhaga 138.25 Sofia 3.76 Pu- 
ga 15.39 Wanszawu 5825 Buk lupeszi 90.58 
i pół Biaognód 9.12 3/4 Adenv 6.72 Kon 


Noon a O R Z EE DT U PAW O A 


z dnia 18. września 1929. 


Jciec 30 dzied. 


— ROBINSON! 

trzydziesty ojcem. William Robinson 
jest żonaty po raz drugi. 24 dzieci po- 
«chodzi z pierwszego małżeństwa, 6 
Z drugiego. Z owych 30 dzieci żyje 0- 
becnie tylko 17, a z nich 10 weszło 
już w związki miałżeńskie. Podczas 
wojny służył on w marynarce, a jego 
siedmiu synów poszło również do woj- 
ska. Wskutek zatrucia gazem jest Ro-' 
binson inwalidą i żyje om z miałej ren- 
ty. Gdyby był obywatelem francus- 
skim, rząd troskliwie dbałby o niego... 


stotitymezoł 2.49 Pruawmeszt 3,05 Hellsing: 
fons 13,05 Bucas Amas 217 6 i pół, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 16. wnześlnia. (Tel. G. P.) Am- 
ellendalm 284 25 Belgrad 1247 %4 Beuih 
168.86 Br trefla 28.59 Budapeszt 128.78 
Bulamekjzi 4.20 ò pół Kicpemhaga 183.80 
Ladyn 24.298  Meidryt 104.66  Miecdjorua 
37.12 i pół Niwy Jork 709.25 Osio 188,80 
Paryż 27,74 Puaga 20.98 1/8 Sofja 5.12.8 
Szńoglutm 189.95 Wlmuzawa 79.77.5 Zu- 
rych 186,66 Amerykańcikie 700,95 Nilemile 
ckie 168.60 Francusftle 27.64 i pél Wło- 
ans 37,11 Czeskie 20.95 Węglertzia 123.91 
Ś|uwiańulatnstkie 136,45 Renia majowa 0.948 
Dunaj S. Adria 83.61  Banmzveneln 21,90 
DB gerkreãi 78.60 Knadlkazetajlt 52.50 Kaa 
pes 15 Lulu iMetulbantx 26.80 Marlłauny 20.40 
Kolej pelta cab 1088 Odzmiorwce 57 Aur. 
Kal. państw. 29,10 Buęwary 116 Afpunty 
40,80 Kuzuqpp 11 Potdi Harite 210.90 Piu- 
ger Esca 47550 Rina 113 Skodu 296.50 
Slemiza 12.50 Zirieniewski 67 84 Fano 
4, Garda 35 i pól- 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 16. wą4eśmiła (Tel. G, P.) 
Mietwy Jode 484,03 Hiolendjw 12.09 5/18, 
Feheja 123.89 Belgja 3488 Wlochy 92.69 
Niimicy 20.38 Sawalkiuwim 25.16 Hiszpawih 
22,86 4 pól Danja 18.20 i mół Szwecja 
18,10 Nrrtwegja 18.20 58 Pomiumelia 108.12 
Hatkngf ws IEE 9 Praga 168.75 Budapeszt 
27.79 Belgent 576 Stali ia 670 Riuknmojja: S17 
Kuwe 1040 a. key i pół 
włiodeń 34.43 Wianszefwa 43.2 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż 16. mrlzeńlnfa, (Tel. G. P.) Lom- 
iym 132,80 Nawy Jong 25.56 i pól Bolgia 
#55.25 Diisi pija 377.25 Szwagccenia 402,37 
pał Danja 090.50 Helami: dja 103450 Nor- 
wisła 680.50 Swecja 694.50 Praga 75.70 
Rumunja 15.15 Wlizdeń 360 Niemcy 608.50 


GIEŁDA PRYWATNA, 


Lwów, 16, września. 
zwyżkowa. Obrót oży 


Z 
Tendencja 
w ony. 
WALUTY: Dol. ameryk, 8,88.50— 
389,00, doł. 'kanad, 8.80 50—481, 06. 
korony czeskie 0,26. 33—0.26. 66, szylingi 
wto 125 00—125. 50, leje 0,05.00— 
0.05.25, franki franc. 0.34,50—0 34,90, 
franki szwajcarskie 171,50—172 00, funty 
szterling: 48,80—43,50, czerwieńce sow, 
jeden 17.00—17.50. 
ZŁOTO: 20 koron 36.,39,00—36,60. yi 


1 
a i 


42.00—4240. 10 ruhlj 46,00—-46.40, 
SREBRO: Kor, austr, 0.62.50—0 „63,50. 
5 kor. austr. 3.24,00— 3 3.30,00, flor, anstr, 
1.62—1.65, rubje rosyjskie  2,60—2.65, 
repvejk* za rubel 1,30—1.35, 
Uwaga. r:.g dolarach za 
« is gr. mniej. 


Kąciie radjowy. 


za 


1-2 płacą 


Wiorek, 17, września 1029, 

Warszawa 1411 16.30 Program dla 
dzieci, 18.00 Muzyka operowa. Orkiestra 
P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego. Konstan- 
ty Krugłowski (baryt.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp,) 19.50 Transm, opery z 
Poznania, 

Kruków 312 16.30 Transm. z Warsza- 


wy. 17,50 Transmisja z Poznan:a. 19,50 
Trans, z Poznania. 
Poznań 334 17.50 Kom PWK. 18.00 


Koncert popoludniowy. Transm. z War- 
szawy. 19,50 Transm. z opery poznań- 
skiej balelu „Pan Twardowski“ Ludo- 
mira Różyckie,o, Transm. na wszystkie 
stacje polskie. 

Katowiee 108 17.50 Kom. PWK, 19,50 
Transm. Transm opery z Poznania 


Nr. 8984 


Wilne 385 19.20 
w opracowania Karola 
chrowskiego, 

Wrocław 253 19.05 Muzyką taneczna. 
20.30 Koncert symfoniczny, Wyk. Or- 
kiestra Filharmonji Śląskiej, 

Lipsk 259 17,00 Koncert kameralny 


„Kącik dia panów” 
Wyrwicza-W- 


Wyk. Rciner W. (skrzypce), W, Schil- 
ling (wiolon.), Th, Blumer (fort.) 20.00 
Koncert Lipskiej Orkyestry  Symfonicz- 


nej Sol. Max Kramer (skrzypce). 
Kopcuhaga 20.00 Orkiestra na har- 
monjąch. 21,15 Pieśni duńskie. 21.50 


Koncert radjoorkiestry. W programie: 
Wagner, Liszt i inn, 

Brno 342 19.05 Muzyka czeska 2000 
Wieczór hiszpański z Pragi. 21,00 Orkie- 
stra. 

Sztutgart 360 20.00 Rosyjskie arje į 
pieśni, Wyk. Orkiestra Filharmoniczna 
roaz soliści: Aleksandrowicz (tenor), Bro- 
din (bas), 

Tuluza 381 21.30 Koncert. Piosenki 
hiszpańskie i wiolonczela salo. 

Berlin; 418 16.30 Koncert solistów, 
Marie Zweig (fort.), Hertha Gundeloh 
(sopran). 20.00 Płyty gramof. 

Langenberg 473 20,00 Koncert Dort- 
mundzkiej Orkiestry Kameralnej. W pro 
gramie: Mozart, Elgar, Zjlcher į imni, 

Praga 487 20.00 Wieczór hiszpański. 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołudn.o- 
wy kapel, Haupt, 20.05 Wieczór popu- 
larny. „Sport w muzyce i piosence wyk. 
kwartet Mamdl oraz kwartet cytrzystów 
Rupp-Krause. 

Stambuł 1200 20.30 Koncert. 21,10 
Solo wiolonczelowye. 21,30 Orkiestra tan- 
gowa. 


x 
Śrqda 19 września 192% 

warszawa 1411 16.380 Muzyka z plvt 
gamol, 18.00 Konocti orkuesuwy P. R. pod 
dys. J. Ozimilńelkiego. Muzyka lekka. 20.05 
Rannal fanmaghaunawy Artura  Hermeltna, 
20,85 Audytcia nanołowoścdiowa poświęco- 
oa Hisapaniji. Kicnicenńt muzyki huszpań 
skij z udz. Stanisawy Angasiúskiiej (s0- 
pian), prof. Jana Dwomkowskiego (skuz.) 
Auta Henmelina (font.) i prof. Ludwika 
Umiding (alkcimp.) 23.00 Muzyka itane- 
wana. 

Kraków 312 17.50 Kom P. W.K. Taans 
misja m Poznania. 20.00 Tramsmicja hej- 
nalu z Wieży Marjusktie;, 23.00 Transmi- 
sja muzyki laneoznej z Poznania. 

Pqznań 324 17.20 Audycja dla dizieci, 
17.50 Kom. PIWIK. (Mnalnzmieja na wazyst- 
kie stacje poelie), 20.05 Redital fomtepia- 
mawy Antuna Hermelilna Jtnansmtsha z War 


„azdawy). W programie: Bach, Busoni i Cho 


pin 20.45 „Caamen* opem w 4 aktach 
Blzeda w wyk. antystów Opena Qomique 
w Paryżu. 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice 408 18,00 Trnanisi z War- 
gzawy. 20.35 Audycja  manajowościema, 
"Tinamamisja z Warszawy. W programie 
muzyka hiszpańska. 

Wino 295 17.20 Audycja d'a dziea, 
1925 Muzyka z płyt grnamof. 23.00 Mu- 
zyka ilamiecznia 
Moypanhkaga 281 20.15 Wieczór hisiąpań- 

Omiestna i 4d ew. 
Bino 342 19.05  Orkiestna wojskowa. 
20.00 Kumcert symfoniczny z Flihanmonji 
Gzeskiej w Prady. 

£otukgart 360 16.15 Koneeni mopular= 
ny. Seta Borils Bondin (ae), 20.00 Kon 
cont kamoraimy z Framtyfurtu, 

Frankfurt 300 10.20 Lrzcja fnambuskicm 
4a. 20,00 Koncert kameralny. Wyk, E. Lih 
ke—Jeb_ (lumt.), Mawrfhs_ Foanie Gwta), 

2045 Wieczór hiszpański. 

Zurych 459 20,00 Tramamiega z Teru 
„Mie tategn_ „oranda Rułacz", opera w 8 
aktach Wamena. 

Praņa 467 19.00 Trenemósia z sali Sme 
tamy. Romont  Fielbarmcoi Czeskiej ped 
dyr, Tańcha. 

Moedjotan 5% 17.00 Radjotwinttet. 20.25 
Wlleczór mntzyki hizrpańskłiej, 

Buianeamt 550 17,15 Wake i fnagmienlvy 
z qnen, 20.00 Wiemar hiszpański, S dl. 
James Kercz i rel. Stafiantwi 
Stambuł 160) 18.00 Mhz yira turecka 
20.30 Femeont. W pnirnamiła: Toa Wi, Pur- 
hf a Flm. SIA Sr aknansootnn, 91.230 
Ćrtary hewajikh 4 mizyka cyguńzka 
DOPAO ERIC RPA ELE ZEE ZA" Y FOTĘ 


Z błagalną prośbą udaje się nhom 
slaruszka łat 67 licząca, kaleka na noni 
do serc lifościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodawei śmierci, Dałki do Admi- 
nistracji dla „W:ktarji*, 

Uboga staruszka. 65 tat liczaca kaleka, 
ma anputowaną nogę i uszkodzoną Tę- 
kę wskutek czego jest zupełnie niezdoliią 
do pracy, prosi o łaskawą poraoz. Datkł 
skierować uamiety do Adininistracji, dig 
staruszki kaieki, 


elal 


M: 
E 


POMOC LEKARSKA. i 


B. lek, szpit, wied, 

Dr. NORBERT „JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampa kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-? 


B. iek. oddz. prof, Eliasa i prof, Porgesa 


Dr. Karol Saiz 


w chor, wewnetrz, spec, przemiana ma- 
terjj (cukrzyca, otyłość, gicht) į przewód 
pokarmowy ord. od 9—12 i 3—6 
Lwów, Legjonów 31. tel. 77—75. 

7022-10 
Elew Kliniki wewnętrznej Prof. Wencke- 
bacha we Wiedniu 


Dr. WIESNER 


powrócił. Asnyka 8. e.el 55- 09 


ZĘBY NA RATY 


wed'e najnowszych systemów z najłe- 
pezego materjału. Rwanie i pl mb wanie 
do zamówionych robót deut bezpł.tnie, 
Zad.iek 20 zł. Rata mies. 10 z!. 
UL. LWOWSKICH DZIECI Nz. 50, parter 


za j 


WOLNE FOSADY, 
10 groszy za wyraz 


ma 


MIERNICZEGO - asystenta dla prac ad 
graniczeniowych 1 regulacyjnych po- 
szukuje od zaraz jnżynier Kwaśniewski 
Lwów, PE 4. 7006-5 


APTEKA D Lwowa poszukuje pra- 
ktykantki z lepszego domu. Zgłoszenia 
Apteka Róbrka. 7103-2 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń. 
czyć kursy lachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zò- 
rawią 42h. Kursy wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenografj.. 

nauki handlu, prawa, kaligrafji- pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni oraz gramatyki pol 
skiej, Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie prospektów. 6536-12 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 


POKÓJ frontowy dwuosobowy tylkg dla 
studentek z utrzymaniem po 150. Tar- 
nowskiego 3/1, 6914-3 

POSZUKUJĘ mieszkania z utrzymaniem 
u poważnej rodziny, Wiadomość w 
wej ia Pod R 7100-2 


„GAZETA PORANNA 


MIESZKANIE z utrzymaniem dla kształ- 
cących się panien. Morawska, Okól- 
skiego 6, Róg Sapiehy— Listopada. 

6922-3 


KORESPONDENCJA, 
12 groszy za wyraz, 


A. KRAKÓW, Cierpię okropnie ciągle 
pod wrażeniem, jeśli tylko coś czujesz 
spełnisz prośbę. 7082 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za Wyraz. 


LO erea eo Nea 


ABSOLWENT wojsk. kursu udzicla in- 
dywidualnie Paniom metodycznych 
lekcji gimnastyki, system franc. Zgło- 
szenia do Administracji pod „Oficer“, 

70YŁ 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz, 


Oo oo oj 


RUTYNOWANY kucharz z długoletnie- 
mi świadectwami poszukuje posady na 
ordynarję lub po kawalersku. T. So- 
kulski, Żydaczów, 7000-6 


SZUKAM jakiegokolwiek zajęcia. Bylem 
dotychczas funkcjonarcjuszem gastrono- 


micznym, Listy „Gotòwka“, Admini- 
strac, da, 7098 
NA DZWYCZAJNIE zdolna  maszynistka, 


11 lat praktyki w notarjacie poszukuje 
posady najchętniej we Lwowie. Listy 
nadesłać pod „Maszynistka'. 7092 


BIURO 1 nieczysto ść] Lwów, pl. Aka 
demicki 3. tei, 13—61., poleca nauczy- 


cielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki, kucharzy, klu- 


cznice, ogrodników, zarządczynie, gar- 
derobiane, szoferów, monterów, biura- 


kstów, rządców, ekonomów, leśni- 
czych, personal restauracyjny, sklepo- 
wy, 7065-1 


KUPNO I SPRZĘDAŻŹ, 


: 12 groszy za wyraz, K 


T e o E S Ea 


LANCIA Lambda sportowe gkazyjnie do 
sprzedania Auto-Centrala, Jagiellońska 
IG). 7054-3 


KAMIENICĘ IIL piętrową, komfort, I. 
KI budowa, wolne 3 pokoje, kuchnia, 
okolica Łyczukowa, sprzeda Zarządca 
tejże treiefon 701.78 FAST R 


z dnia 18. wrześmia 1929. 


NA PRZYJAZD „oko biedy. koldry 


materace, poduszki, sienniki, „poszewki, 
prześcieradła — po.eca najtaniej 


KAZ. SKIBINSKI 
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


Łóżka składane, 


FORTEPIAN krzyżowy kupię. Gotówką 
zaraz płacę. Nowacki, Piłsudskiego 17. 
6913-3 


FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę- 
skia wykonuję solidnie j tanio. Gu- 
staw Rudek, pracownia futer, ycza- 
kowska 19. 6864-30 


FORTEPIANY najnowsze modele pier- 
wszci?ędnych fabryk zagranicznych »:a 


różne cenv, używane na  składzt.: 
sprzedaje, mienia: Manak, Piłsaudskie- 
jo 21, pierwsze piętro. 6618-6 


RZEŹNICY! Hak; porcelanowe na mięso, 
noże, stalki poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37, 6462-10 


FORTEPIAN Schweighofera bardzo do- 
bry —- z powodu nagłego wyjazdu na- 
tychmiast za 200 dolarów sprzedam, 
Grodzickich 1 (róg Rynek) LV p. Od 
3—%5. 7090-2 


mA aterace włosienne iz trawy 


jj Władysław WEBER 
BM WóW EATOREGO 2. 


%:r. 15 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz, 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mjkolascha., I, piętro. 
6819-4 


BENJAMIN BAUM, Lisko, urodzony w 
1894 r. unieważnia zgubioną książecz- 
kę wojskową. 7096-3 

rO POWROCIE z zagranicy obejmuję 
osobjście jedyny fachowy zakład ko- 
smetyczny pod firmą „Eureka“, Lwów 
Bourlarda 4, zaopatrzywszy go w ostat 
nie zdobycze kosmetyki francuskiej. 
Mask; młodości, piękności, radjowe, 
parafinowe i t. d. 6884-3 


GŁUCHOTA ULECZALNA; Fenomenal- 
ny wynalazek Eufonja zademonstrowa- 
uy specjalistom, Sami się wyleczycie 
z. przytępionego słuchu, szumu į ciek. 
nięcia z uszów. Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę na żądanie, „Eu- 
fonja“, Liszki koło Krakowa 27, 

7076-3 


WAPNO PALONE 
MELONE 


wzbogaca i uż źnia gianvw — opła- 


cając sowicie koszta. 
Na dogodnych warunkach kredyto- 
wych dosta cza 


JÓZEF KARRY H Lwów, Kościuszki 18 


POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
głasza 


Przetarg na ll. serje robót 
przy budowie gm chu P, Z. U W. 


(Roboty stolarskie, posadzkarskie, zduńskie, 


blacharskie, ślusarskie, malarskie 


i inne) 


W TARNOPOLU, PRZY UL. 


MICKIEWICZA Nr. 47, 


Ślepe kosztorysy, projekty umowy 4 warunki przetargu otrzymać można, 


a także obejrzeć projekt budowy, 
od 9-tej do 18-tej. 


oraz rysunki wykonawcze — w biurze inspe- 
ktora Województwa P. Z. U, W. w Tarnopolu przy ul, 


Mickiewicza 5 w godz. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez nagłówków z napisem „Oferta prze- 


targowa na 11, 


scrję robót przy budowiegmachu P. Z. U, 


W, w Tarnopolu przy 


ul. Mickiewicza 47“ należy składać na ręce macie Wojewódzkiego P.Z, U. 


w. w Tarnopolu do dnia 50. września br. do godz. 


bliczne otwarcie ofert, 


13-1ej, Tegoż dnia nastąpi pu- 


POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


(-—) L. Ringman. 


(—) W. Gustowski, 


7087-2 


B: płatnie Czyta:inmnikom „Gaze.y Por“. 
urodzen a, otrz 
+dolnoś 
kim jest ' 

kim być możesz Warszawa, -sychografolog 
Bzyller S/koln k, Nowowiejsk 32 Niniejsze ogł 
na prze- | 
Pr yję'ia osobiste płatna godz, 1 —, wew | 


Napisz imię, nazwisko, mies 4: 
m sz anal zę ch rakte u, 
i prz ziaczenia — darmo. 


ok eśle1e 
i O»Dasz 


sz nie i 75 gr 
syłkę za'ączyć. 


zeaczkami pocz owemi 


jedyne, rzeczywiscie Urzeęc SWO WypiOLOWAAŁ 


antyseptycznie spreparowane 


Do nabycia we wstystki h aptekach, składuch ap'ecznych 


i periumer;a h. 


PEJLETON „GAZ. POR, g 18. e 1929, y 


MAKS BRAND. 


TYGRYS 


Tłumaczył F, Rychłowski, 
== 

Ręka Jacka opadła ciężko na jego 
plecy. Boynton wywinął się — Kkoszu- 
la rozdarła mu się aż do pasa. 

Ach, ty psie przeklęty! — Ty- 
kna? Jack. — Masz się bić dalej, sly- 
SZYSZ ? i; 

Bo oto Boymton uciekł! Ukrył się 
wśród stłoczonych widzów. Stała mię- 
dzy nimi i Mary Dover. Jack skoczył 
za nim. Opuchnięta, wykrzywiona 
przerażeniem gęba Boyntona zmiknę- 
ła; wyciągnięte ramiona kilkunastu lu- 
dzi utworzyły zaporę między Jackiem 
a jego ofiarą; ktoś nawet podmiósł sto- 
lek. 

— W takim razie porachuję się Z 
wami wszystkimi naraz! rylknął 
Jack. Pochwycił mały stolik o żelaznej 
nodze, zamachnął się i rzucił go na 
glowy obecnych. Następnie porwał 


krzesło, wywinął nim młyńca i cisnął 


17 


| ostroga; 


z całej siły! Rozlegly się krzyki i jęki. 


Zauważył, że Boynton ucieka. Przed 
nim wyłomiły się jakieś rozmamiętnio- 
ne twarze, z przodu, z boków... Wal- 
czył jak wilk, uskakując, rozdzielając 
ciosy na prawo i lewo. A każde otrzy- 
mane uderzenie działało na. niego niby 
czuł się szczęśliwym, sexe 
wzbierało mu radością. Walczył mic- 
zmowdowamie, krzycząc, wyzywając 
wszystkich do walki. 

Wówczas ludzi ogarnęła formalna 
pamika. O ile przedtem wszyscy szli na 
niego kupą, chcieli go pokonać, — o ty- 
le teraz każdy patrzał tylko, jakby 
mógł jak najprędzej uciec. Wszyscy na 
raz cisnęli się ku wyśściu, rozbili szy- 
bę w oknie i nawet przez okno poczęli 
uciekać. ack pochwycił znów krzesło 
wywijając niem niby eepami. 

] nagle został sam jeden. W ręku 
trzymał rozłupamy kawał drzewa. Za- 
śmiał się dziko jakimś dziwnym gło- 
sem, który jemu samemu nawet wydał 
się abeytn. 

Potem spostrzegł bladą twarz Sau- 
forda „który wkulomy w ciemny kąt po- 
koju, wpatrywał się w oblicze swego 
Pama, i 


ROZDZIAŁ VIM. 


— Tygrys! — odezwal się jakiś 
glos za nim. Obejrzał się. Mary Dover 
szła ku niemu, z twarzą rozjaśnianą 
jakgdyby chciała się śmiać, 

— Tygrys, — powtórzyła. — Na- 
prawdę doskonały z ciebie bokser! Sia- 
daj tutaj. 

Ujął jej rękę w swą okrwawioną 
dłoń; uśmiechnęła się z nieukrywa- 
nym podziwem. 

— Chodź tutaj, Siadaj i nie ruszaj 
się z miejsca, aż wrócę. 

Zmiknęła za drzwiami, 
podszedł do swego pama: 

— Teraz albo nigdy, — szepnął. 

— Co takiego? 

— Uciekajmy! Niechże mmie pan 
posłucha! Tutaj nas zamordują ! 


— Głupstwa pleciesz. Już mnie do- 


a Sauford. 


syć mają, nikt mnie rwięcej nie za- 
czepi. 

— Ona poszła. Może sprowadzi 
swoich ludzi... 


— Daj-no już spokój z tem kraka- 
niem. Zresztą mam bandzo ważny po- 
wód, aby tu zostać, 

a dna 


— Prosiła mnie oto kobieta. 

— A ja mogę pamu podać jeszcze 
waniejsży powód, dla którego mie może 
pam tu zostąć dłużej. 

— No? 

— Niech się pan przejrzy w lu 
strze... 

Podazedl do lustra, w którem ujrzał 
rzeczywiście twarz okropną pokryta siń 
cami, usmarowaną krwią. Wyglądał 
jak Indjanin pomalowany na wypra. 
wę wojenną. 

— Rodzony ojciec by pana nie po 
znał. 

— To i chwała Bogu! — odpar 
Jack wesoło. 

Tymczasan Mary Dover wróciła 
już, niosąc w jednej ręce miednicę z 
gorącą wodą, w drugiej rozmaite opa- 
trunki. Za mią„usunęli się nieśmiało o- 
baj kelnerzy i kucharz, zabierając się 
do zrobienia porządku na sali. Mary 


kazała Saufordowi połrzymać sabie 
miednicę, a sama poczęła zmywać 
krew z twarzy Jacka, 

C. d. n. 


= = 
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SW DI | 


Wszelkich maszyn, 
motorów, lokomabii 


kotłów itp, dla wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, rolnictwa itp, dostarcza: 
GENERALNA REPREZENTACJA 
dostaw technicznych 
CZESŁAW HINCINGER 
we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17, 
6807-2 


prawdziwy pszczelny gwarantowany z 
własnych pasiek sprzedajemy w puszkach 
i słojkach: KARPACKI leczniczy, na ka- 
szel, płuca, serce, żołądek, 1 kg. 7 zł, 
3 kg, 20,50, 5 kg. 33 zł, 50 kg. n-tto w 
opakowaniu puszką blaszana z koszem, 
loco stacja 295.— zŁ PODOLSKIL-WO- 
ŁYŃSKI, 1 kg, zł, 4,50, 3 kg 13 zł, 5 kg. 
19.75, 50 kg. n-ilgo w opakowamu, puszką 
blaszana z koszem zł, 170—, 
Sprzedajemy na miejscu do naczynia, 
każdą iłość 
„PSZCZOŁA“ 
Lwów, ul. Kopernika l. 20. 8812-6 


| SKRZYPCE 
| SZKOLNE 


ed zł. 14 


oraz wszelkie irstrumenta 
poleca po cenach konku- 
rency nych 


N S. BOGEN 
LWÓW, WAŁOWA 7. 


©9000 
Magistrat miasta Sądowej Wisznł 

L. 3877/29, 
Sądowa Wisznia, d. 14. września 1929. 


Zarząd miasta Sądowej Wiszni ogła- 
sza niniejszem publiczną ticytację drze- 
wostanu sosnowego 27-letniego z lasu 
gminnego w Sądowej Wisznj o obszarze 
31 morgów, która odbędzie się dnia 30, 
września 1929 o godzinie Il-tej przed 
południem w Urzędzie gminnym w Sądo- 
wej Wiszni, — Warunki licytacyjne wy- 
łożone są do przeglądu w tymże Urzę- 
dzie gminnym, 

7075 Burmistrz: Ohly mp. (L. S.) 


0009090990099900 


—JCX "NERO DEU 
Humor. 


KUTWA, 
z Nad czem tak medytujesz? 
— A bo jak sobie pomyślę, ile kosztu- 
ją te proszki przeciw bezsennoścj. to 
czuję, że całą noc oka nie zmrużę... 


CENY OGŁOSZEŃ» 

Za wiersz 1.cszpaliowy  milimefrowy 
terer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
wem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milime- 
trewy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
ea wiersz 1-szpait. milimetrowy (ezer. 
60 mm,) ne kronice 45 gr. xa wiersza t- 
spalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
trtśrie (kronika renertunar) 55 gr, ta 


Wróciłam z zagranicy 


COMBINAISON 


Salon wykwintnej bielizny 
ASNYKA 2. 


WEZMĘ w dzierżawę dom, budynki go- 
spodarcze ną wsi blizko lasu, Zgłusze- 
nia Brzuchowice „Niespodzianka“ Zel- 
ler, 7083-2 


áá rajtrwal- 
szy i naj- 
nowszy 

po zł. 1970 


Krakowska 25.  czAŁKI 
zi. 3:—, 4 — i 5— 


po 


UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód osobi- 
sty i kartę zwolnienia z wojska, wyda- 
ne w Warszawie, Jan Zdanowicz, Bory 
sław, „Limanowa, 6971-3 


Zwierzchno.ć miejska w Mostach wie:ki:h. 


L. 2695/29. 


OGŁOSZENIE. 


Gmina Mosty wielkie powiat Zółkiew, Województwo Lwowskie, roz- 
p'sue publiczną licytację na dzień 1 października 1929 godzinę 10-tą 
przed południem, celem sprzedaży ijedno-piętrowej kam'enicy, parterowego 
domu mieszkalnego o 7-miu ubikacjach i < place budowlane położone 


w centrum miasta Mosty wielkie. 


Bliższe informacje udziela tut. Urząd miejski. 
Mosty wielkie, dnia 12. września 1923. 


ZUPEŁNE WYLECZENIE. 


Gazeta Polska w Paryżu poda'e obs erny artykuł 
teczności preparatu „KALEFLUID*, uzdrawiającego w chorobach 
nerwowych, niemocy płciowej, artretyzmu, reumatyzmu, kataru 
żołądka, kamieni zółciowych i tub rkolozy. Na żądanie wysy- 
łamy każdemu bezp atoie numər Gazety Polskiej z wyczerpują- 
cym artykałem o zupełnem wyzdrowieniu zapomocą prepa: atu 


Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list 
w języku. polskim z dokładnym swo m adresem do: 


„KALEFLUID”. 


sr. E Andral, 81 Rue tu bigo, Paris. | 


P wy-szy adres wyciąć i napić na Karcie iub kopercie. 
Na kartę należy nalepić znaczków za 30 gr. ni list za 50 gr. 


Burmistrz: SOROCZYŃSKI. 


o sku- 


OGLOSŁENIE. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza ofertowe przetargi publi- 
czne na dostawę niżej wyszczególnionych materjałów. 


Data przetargu 


27. września 1929 r, 


1. października 1929 r, 


4. października 1929 r. 


11. października 1929 r. 


15. pażdziernika 1929 r. 


18. października 1929 r. 


22. października 1929 r. 


25. października 1929 r. 


29. października 1929 r. 


Warunki przetargu można otrzymać 


Nazwa materjału 
1) pokost czysto lniany i 2) dek- 
strynę, 


1) biel cynkową i 2) świece wago- 
nowe. 


1) poduszki mażnicze, 2) węże 
parciane, 3) sznury, liny konop- 
ne, 4) ultramarynę. 


1) płótna, 2) szpagaty konopne 
zwyczajne i angielskie, 3) skó- 
ry, 4 karbolineum. 


1) pasy skórzane, 2) czyściwo do 
czyszczenia maszyn, 3) szczeli- 
wo-pakunki konopne łojowano- 

g'anitowane, 4) materjały ścierne 


1) ścierki płócienne, 2) pendzle 


1) odpadki bawełniane do podbija- 
nia maźnic, 2) konopie czesane. 


1) miotły brzozowe. | 
1) file twardy i miękki 


w Wydziale Zasobów Dyrekcji (ul. 


Słowackiego 2, III. piętro, pokój 38) osobiście w godzinach urzędowych od 12 


do 138, lub pocztą po zgłoszeniu prośby. 


DYREKCJA K. P. W WILNIE. 


NA SEZON SZKOLNY kupuj 


u źródła. Skrzypce i wszelkie przy- 


bory najkorzystniej nabyć można 


w Krajowej Wytwórni Instrum. Muz. 
FRANCISZEK NIEWCZYK Lwów, 
Gródecka 2 b. Telef. 25-76. 


Nowość 


Hygjeniczny, Praktyczny, Trwały 
Tapczan-Łóżko 


ze scnowkiem na pościel 
Wyrób 1 sprzedaż 


| 
LEON MATWIJOWSKI 


Lwów, (hozążczyzny 8. Telefon 46-11 


POMPY Worihingtona, Centryfugajne 
craz zwykłe. PRASY do oleju, PRASY 
do dachówek, MIESZARKI do betonu, 
MOTORY, TURBINY, MŁYŃSKIE MA- 
SZYNY, OBRABIARKI do żelaza 
i drzewa poieta 


„PILOT“ 


Lwów, Batorego 4, 
Kałalogi na iaąganie. 


- 


ws elkiego rodzaju 
mę kei damsk e, mia 
sowe i podróżne 
kurtki, boa i c.epki 
po csvach na niższych 
po:eca od 3V lat znana 


Fa M. A. AUGUSTYM 


Lwów, Rutowskiego 7. 
Frzyjmuje również do czys'czen'a, trze- 
pania i ozświeżania zapomocą maszyny 
e.ektr. wsz .lkie FUTRA ja<oteż dywany. 


Futra 


złotej broszy, 
MANDL naprawi starannie 
za 100 groszy. 


KOPERNIKA 14, narrzeciw Kina 


ZUPEŁNIE DARMO 


artystycznie wykonany portret z 

wła-na podobizną z zakładu fotogr 

„CARMEN* wydaje każdemu ku- 
pującemu 


Centrala Pończoch 
BFAU Rynek 19 


gdzie wybór pończoch, skarpetek, 

rskawiczek, reform i t. p. jest o-l 

bizymi a majtaniej bo wchód 
przez s.eń. 


—— - 


Przeprowadzki 
fransporty mebli 


Spedycje, dowezy 


wykonu e najstaranniej 


sPEDYTOR GUSTAW LUFT 


Lwów, Zygmuntowska 11 -- Telefon 54-47. 


[E WEEK 
Gdy się popsuje coś w twej 


wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., ra wiersz 1- 
tzpait, milimetrowy (szer. 80 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oglosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymoninłne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 


Ogłoszenia drobne nrrvimniemy tylko za | 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 309 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogloszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno siojące I bez numeru 
doliczamy 25 proe. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Port. 
przekazów nie bonifikniemy. — Uwaga. 


2 arukarui Spolki Wydawniczej UKUDĄŁ I SPOLKA, pod zara, J. Fiockiego we Lwowie. 


kolumny ogłoszeniowe Są podzic.ats ny 
8 łamów (szpalt). tekstowe na 1 lamy. 
fszpalty), 


+ 
PRENUMERATA MIESIECY W 
£ dostawą na miejsce lub prre» 


gyłką pocztową , 5 „M W 
Bez dostawy . a LJ * A. — 
Za granicę A +4 3 — 


udp, Hed, ditar M0GAAAI s AK 


